|) a dir 4 
/ KL = r 


Opłata pocztowa uiszczona aie j L. u S T R © w A R A 


| REPUBLIKA 


| a a sz 
N Rok ! | `. ŁODZ. WTOREK 29 GRUDNIA 1925 r. NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY 
l S as 
( TELEFONY REDAKCJI: 27-24, 3, À 
| GOARZINY PRZYTFĆ REDAKCIE — 7 POPOŁUDNIU | WYDANIE PORANNE. | TELEFON ADMINISTRACJI A A 
| ZZ RZY EYES a 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA PIOTRKOWSKA 49 
| <Ul pro «uo w sejmie. 


| Zilezorieniowani niasfuszkowie o mało co nie rozbili koalicji rządowej. 


„W pobliżu wsi“ nie będzie reformy rolnej. 


e a oai 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 


pz 


Nasz warszawski sprawozdawca par 


lamentarny (L.) telefonuje: 

Sejm pracuje obecnie w atmosferze 
ciągłych niespodzianek, które wywołują 
jak to już nieraz zaznaczaliśmy, kruche 
podstawy, na których opiera się obecna 
koalicja sejmowa, 

Wczoraj w czasie plenarnych obrad 
pierwszej izby mieliśmy klasyczny przy 
kład krótkowzroczności w polityce więk 
szości sejmowej, Wywołało też to burzę 
a zresztą nie wiadomo jeszcze jakie kon 
sekwencje może to za sobą pociągnąć, 

Oczywiście rzecz poszła o reformę 
rolną, która zajęła prawie całe wczoraj- 
sze posiedzenie, 

Po załatwieniu spraw mniejszej wagi 
izba przystąpiła do głosowania nad po- 
prawką senatu do ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej, 

Piastowcy oczekiwali, że „Wyzwole 
nie” w dalszym ciągu prowadzić będzie 

„ostrą opozycję a wobec tego ludzie z pod 
znaku Witosa, pójdą do siebie do okrę- 


gów wyborczych, gdzie będą głosili, że z| S 


winy „Wyzwolenia” nie można było nic 
dla chłopów zrobić, `° —— 

Wiadomą bowiem jest rzeczą, że 
„Piast* na wiecach oddawna już w tym 
duchu urabia opinię, 

Stało się atoli inaczej, gdy poseł Sa- 
nojca w imieniu „Wyzwolenia“ złożył 
deklarację, że rząd musi pogodzić refor- 
mę rolną z ustawą zasadniczą, 

Ostra obstrukcja i utrudnienia w gło 
sowaniu dałyby zarówno rządowi, jak i 
koalicji, możność umycią rąk i zepchnię 
cią na kogo innego odpowiedzialności za 
niewykonanie ustawy, 

Otóż „Wyzwolenie' przyśpieszyło za 
fończenie tej gry. 

Pomimo to nastąpiło napozór natych 
tmiastowe podjęcie walki o nowe prawo 

zgodne z zasadami reformy rolnej, z sta 
nem skarbu i siłami płatniczemi ludu 
wiejskiego, 

Deklaracja ta wywarła na prawicy 
konsternację, szczególnie na ławach pia 
stowskich, gdyż wytrąciła ona ~ ręki pia 
stowców poważny atut afitacyjny, 

Gdy na sali obrad toczyło się głoso- 
wanie, względnie spokojne, w gabinecie 
marszałka odbywała się ważna konfe- 
rencja w sprawie głosowania, 
EZIEONGERENZ KCEETR REDY AAEE ESR 


Pomoc finansową dla 


Radwan ji Przywódcy klubów koalicji, 
wiska w stosunku do art, 31 ustawy (spo 


wo wykupione) i do art, 50 (parcelowa- 
nie obszarów ma wypełnienie karłowa- 
tych gospodarstw w pobliżu wsi), 

W pierwszym wypadku (art. 31) se- 
nat uchwalił poprawkę, normującą sto- 
sunek wypłaty gotówkowej, 

Według „Wyzwolenia” poprawka ta 
niweczy całlkowicie reformę rolną, 


W konferencji tej udział brali mini- 
strowie Zdziechowski, Osiecki, Kiernik, 


Chodziło mianowicie o zajęcie stano- 


sób wynagradzania za grunta przymuso- 


Co się zaś tyczy art, 50 to senat za- 
proponował, aby w artykule tym skre- 
ślić słowa „w pobliżu wsi”, 

Skreślenie to również neguje wsze]. 
kie prawa majorolnych, „szczególnie na 
kresach wschodnich, 

W tem miejscu trzeba zaznaczyć, że 
konferencja, która odbyła się u marszał 
ka, z głosowaniem „w izbie nie miała żad 
nej łączności, 

W gabinecie pana marszałka nie wie 
dziano, co się dzieje na sali obrad, 

Ten stan rzeczy doprowadził do kon 
fliktu, 


EE a 
Steiger w sejmie. 


Interpelacja w sprawie nadużyć władzy w 
$ i sadownictwie 


Spraw, parl. „Republiki“ (L) telefonuje: 
W kuluarach sejmowych nie małą 
sensację wywołał wczoraj fakt ziawie- 
nia się w lokalu klubu żydowskiego 
teigera. 

W jakiś czas 
sejmu dowiedzieliśmy się, że posłowie 
Barlicki, Liberman (PPS), Thueutt, 
Śmiarowski (klub Pracy), Reich, Roz- 
maryn i Sommerstei. (klub żyd.) zgło- 
sili do ministra sprawiedliwości inter. 
pelacię z powodu nadużyć i karygod. 
nych zaniedbań, popełnionych przez nad 


po przybyciu, jego-da 


prokuratorji 
we Lwowie. 


prokuratora sądu apelacyjnego we Lwo- 
wie, oraz z powodu nadużyć władzy 
przez sędziego śledczego Rudkę i iego 
pomocnika Piotrowskiego, w sprawach 


przeciwko Jaegerowi oraz St. Steigero- 
w . 


Interpelanci zapytują ministra, czy 
zwolni nareszcie sądownictwo od osoh- 
ników, którzy podrywają zaufanie ludu 
do sprawiedliwości i praworządności i 
czy pociągnie winnych do odpowiedzial 
ności sądowo - karnej. 


———:0:—— 


Pos. Kozicki jedzie 


się uczyć faszyzmu. 


Przy tej okazji będzie, posłem polskim przy Kwirynale. 


Spraw. parl. „Republiki“ (I.) tcjefonuje: 

W kuluarach sejmowych nie przesta 
ją zajmować się sprawą pożyczki, która 
jak słychać, ma poważne szanse urzę- 
czywistnienią, 

W kuluarach krąży wersja, że otrzy 
mana pożyczka nie będzie mniejsza, niż 
100 milionów dolarów. Naogół na spra- 
wę pożyczki posłowie zapatrują się €p- 
tymistycznie. 

Jak nasz korsepondent wnioskuje 
tym razem optymizm poselski ma wszel 
kie racje bytu. 

Gorzej natomiast jest, jeśli chodzi o 
sprawy polityczne. Gorzej więc przed- 
stawiają się komentarze, których nie 
szczędzono przysżłej, a już nieodwałal- 
nej nominacji jednego z przywódców 
endeckich, posła Kozickiego, na stanowi 
sko naszego przedstawiciela 'przy*Kwi- 
rynale. 


Nasuwają się przy tym dziwne re- 
fleksje. 

W ten sposób bowiem traktując wszy 
stkich jednakowo, rząd Rzeczypospoli- 
tej mógłby wysłać jakiegoś wybitnego 
komunistę polskiego na placówkę mo- 
skiewską, aby tam dopełnił swych teo- 
retycznych studjów nad ideologię Le- 
nina. - 

Wysłanie posła Kozickiego do Rzy- 
mu, opowiadają sobie na ucho posto- 
wie, jest swego rodzaju stypendium ma- 
ukowem dla posła Kozickiego, Rezcz 
prosta, że nominacja ta nie przejdzie 
-bez echa i posłowie z pewnych ugrupo- 
wań politycznych nie omieszkają z niej 
zrobić użytku. 


Pozatem posłowie zajmowali się in- 
terpelacją*„Piasta*, „dziś zgłoszoną w 
sprawie wywiadu, jakiego - wiceprezes 


Rząd wniósł na konferencji, aby po 
prawkę do art. 50 odrzucić, 

Ponieważ zgodził się na to Piast, 
większość więc była przy głosowaniu -a 
pewniona, 

Wobec tego, iż kąub „Piasta” głoso« 
wał wówczas samowolnie, więc zmienił 
swoje stanowisko, a w dodatku nie wie- 
dział, co przywódcy klubu uradzili u mar 
szałka, I oto stało się, że poprawka se- 
natu została: przyjęta przez izbę, 

W ten sposób Piast wykazał jeszcze 
raz, iż niewiele go łączy z chłopstwem. 

Wyniki głosowania przyjęto na ła- 
wach mniejszości słowiańskich burzą o- 
krzyków oburzenia, 

Ukraińcy intonują pieśń „Ne pora” 1 
opuszczają salę obrad, Za nimi wychodzi 
cała lewica, od PPS, do klubu Pracy 
włącznie, 

Na sali zostaje koalicja bez socjali 
stów, Wywiera tó fatalne wrażenie, 
Chwilami zdaje się, że koalicja została 
rozbita, 

W tym momencie wracają z konferen 
cji przedstawiciele rządu ra salę, aby za 
komunikować stanowisko klubom, 

Jednak było już po wszystkiem, 

Niedołężna organizacja pozbawiła 
fudność kresową słusznej ustawy i o- 
mal nie naraziła koalicji na rozbicie, 

Klub PPS, znalaz? się w kłopotliwem 
położeniu i zwalił oczywiście winę na 
„Piasta“, 

Źle się dzieje w koalicji, 

Na negatywne wyróżnienie zasługuje 
dzisiejsze wystąpienie wiceministra spr. 
wewnętrznych, Olpińskiego, który w od 
powiedzi ną wniosek nagły klubu ukraiń 
skiego dowiódł, jak na dłoni, czego może 
dokonać nieudolność dygnitarzą, ] 

To też spotkał się on z takiem przy 
jęciem na lewicy, jakiego nie pozazdró- 
ściłby mu jego kolega minister, 

Wartoby już raz skończyć z walką 
partyjną, która, dzięki poparciu „Piasta* 
wyniosła p, Olpińskiego na tak wysokie 
stanowisko, 

Do końca głosowania o reformie rol 
nej lewica się nie zjawiła, a przybyła do 
piero przy motywowaniu nagłych wnio- 
sków, 

Dlatego też głosowanie szło głądko i 
szybko, + L 
EIAS ERIS ENSE URCAT 


Co dwa tygodnie 


$ A Bawiącemu. w czasie świąt w War-| Banku polskiego, p, Młynarski udzielił będziemy mogli jechać z to. 
A PASWA szawie BRA O knie posłowi AE w dniu 24 grudnia „Kurjerowi Polskie- | azi bezpośrednio do Tokio. 
Pam e PRP ecgodstwą rządzie włoskim, panu Augustynowi Za | mu“ Na odbytej przed paru dniami między 


Kraków, 28 grudnia. 
Wczoraj odbyło się tu zebranie przed 
stawicieli najszerszych mas społeczeń- 
stwa w sprawie akcji, mającej na celu 
przyjście z pomocą finansową. państwu. 
Uchwalono zawiązać komitet pomocy 
gospodarczej państwa w Krakowie, któ- 
rego głównem zadaniem będzie zbiera- 
mie darów w złocie i walutach zagra- 
„Aieznych. 


lewskiemu, zaproponowano ponoć ohje- 
cie placówki w Tokio. | 
Natomiast p. Patek, obecny poseł przy 
rządzie japońskim, ma być powołany do 
centrali M. Z. S. 

Komentarze w tej sprawie, oczywi- 
ście oprócz endeckich, szły w tyn kie- 
runku, że p. Kozicki, fako wybitny teo- 
retyk faszymu, ma jechać do Rzymu dis 
bliższych studiów nad poczynaniami 
Mussoliniego. 


Piastowi chodzi o to, że p. Młynar= 
ski w Ameryce działął na podstawie peł 
nomocnictw, otrzymiovch od rinisira 
Zdziechowskiego, a zdawało mu sie, że 
w dalszym ciągu premierem | mintstrem 
skarbu jest p. Grabski 

Takie postępowanie p. Młynarskiego 
piastowcy nazywają niesłusznem i dla- 
tego zapytują w interpelacji ministra 
Zdziechowskiego, co zamierza w spra- 
„wie tej postanowić. 


narodowej konferencji kolejowej w Mo- 
skwie, podpisano ostatecznie układ co 
do wprowadzenia bezpośredniej komuni 
kacji lądowej między Europą „Zachodnia 
a Dalekim Wschodem i Japonią. ' 

Ustalony. rozkład pociągu „Lux“, ma 
jącego kursować raz na tydzień, skróci 
czas podróży z Japonji do Paryża trey- 
krotnie. Podróż z Władywostoku do Pa- 
ryża będzie trwała 14 dni. 

Jeden pociag będzie kursował przez 
Rygę, Królewiec, Chojnice, drugi przez 
Stołbce— Warszawę. 4 


Sr. Z 


Moskwa contra Petersburg. 


Berlin, 28 grudnia, 


Zjazd partji komunistycznych w Mo- 
skwie zakończył swe obrady. Rezolucje 
przedstawione przez centralny komitet 
party, uzyskajy przeważającą większość 
559 głosów przeciwko 65, 

W ten sposób Zinowjew i jego zwo- 
(cnnicy znaleźli się w mniejszości, 

Uchwalone rezolucje w dziedzinie sto 
sunków wewnętrzno - politycznych po- 
tępiają prądy rewizjonistyczne wśród pe 
tersburskiej organizacji partyjnej, a ce- 
lem zespolenia partji polecają, ażeby na 
przyszłość wszelkie tarcia wewnętrzm: 
„wśród komunistów rozstrzygane były we 
własnem gronie bez przenoszenia ich 
wiadomości publicznej za  pośrednic- 
twem prasy. 

Rezolucje polecają ostrożne traktowa 
nie kandydatów do partji komunistycz- 
nej, gdyż zachodzi obawa, że nowi ko- 
muiniści przyciągani są do partji nie 
względami ideowemi, lecz korzyściami 
paene n zd i 

sprawie gospodarczej kongres za- 
leca najwiekszą ostrożność w stosunkach 
gospodarczych z zagranicą, a w szcze 
ności pieczę nad zrównoważeniem bilan 
su handlowego, który w obecnej chwili 
może spowodować spadek czerwońca, 

W dziedzinie polityki zagranicznej 
kongres potwierdza znane tezy sowiec- 
kie o Lidze narodów, jako ekspozyturze 
angielskiej, 

"Traktaty lokarneńskie kongres nazy 
wa dziełem, opracowanem przez bankie 
rów londyńskich i zaleca rządowi pro- 
wadzić politykę pokojową, nie zapomi- 
nając i eina o zdolności bojowej czer 


wonej armji, 


Moskwa, 28 grudnia, 


K jski ji komunistycz 
EA ore a, pogiębiając 
wszech rak ih ni i 
ag moskiewskimi, | 


Delegacja petersburska domaga się, 
aby sprawozdanie Zinowjewą pi we 
stawione ko £ ojj Stalina, CO; 
zdaniem „Prawdy'” jest faktem nienoto- 
wanym w rocznikach partji, 


„I USTPOWAĄANA REDIRI TKA” 


olszewicy Kłócą się między 


ale solidarnie budują front antyangielski. 


Oddział sowiecki w Afga-|Aktywne poparcie Turcji. 


nistąnie. 
Londyn, 28 grudnia, 
Agenciu W:usoduła 
Na granicy turecko-afganistańskiej 


doszło do krwawego starcia między od- 
działem wojsk czerwonych, a straża gra 
niczną Afzahistanu. 


Starcie zostało spowodowane tem, 
że oddział sowiecki wkroczył na tery- 
torium Afganistanu, atakując straż vra- 
niczną. W starciu zginął dowódca stra- 
ży afganistańskiej. 


Londyn, 28 grudnia. 


Dzienniki publikując wiadomości o 
zaatakowaniu terytorjum Afganistanu 
przez wojska sowieckie, wyrażają wiel 
ką obawę o ewentualne groźne następ- 
stwa tego faktu. 


Informacje angielskie stwierdzają. że 
w Kabulu panuje olbrzymie wzburzenie 
i że Afganistan prawdopodobnie uzna 
akt Sowietów za krok wojenny. 


Według dalszych informacji. straty 
afgańczyków są bardzo nieznaczne. Wy 
mieniają jednego oficera zabitego i kil- 
ku żołnierzy rannych.. Tłomaczy się to 
tem, że wojska afzgańskie, naizupełniej 
AO odrazu cofnęły się w głąb 

raju. 


Zabiegi o pozyskanie 
Jugosławii. 


Białogród, 28 grudnia. 


Turecki minister spraw zagranicz- 
nych Ruchdi-bej przybył do Białogrodu 
i przeprowadził szereg konferencji z Pa 
siczem i Nincziczem oraz był przyięty 
na audiencji u króla Aleksandra. 


Wizyta ta miała na celu zbliżenie 
między dwoma państwami i przeprowa 
dzenie rokowań o zawarcie traktatu han 
dlowego. 

Według obiegających pogłosek, przy 
bycię tureckiego ministra spraw zagra- 
nicznych do Białogrodu miało również 
na celu wciągnięcie Jugosławii do soju- 
szu turecko - sowieckiego, któryby za- 
początkował wielki blok wschodni. 


Londyn, 28 grudnia, 
Agencja Wschodnia. 

Prasa podaje, że w umowie sowiec- 
ko-tureckiej znajduje się tajna klauzula, 
na zasadzie której Rosja zobowiązuje się 
wspierać aktywnie Turcję na wypadek 
zbrojnego konfliktu o Mossul, 

Pisma stwierdzają, że decyzja Turcji 
co do zaniechania jakichkolwiek kroków 
zaczepnych, przeciwko Amglji skierowa 
nych, jest tylko chwilową i spowodowa 
ną, tem, że pora zimowa nie nadaje się 
do rozpoczęcia wojny, natomiast że z 
wiosną należy oczekiwać zmiany tej 
szybkiej i tak pokojowej decyzji rządu 
angorskiego, - 

Moskwa, 28 grudnia. 

Przyjazd Kemala-Paszy do Moskwy 
spodziewany jest w początkach kwiet- 
nia. W tym czasie nastąpi sfinalizowanie 
i podpisanie układów turecko-sowicc- 
kich, zapoczątkowanych w czasie po- 
bytu Cziczerina i Ruchdi-beja w Paryżu 


Przeciwko polityce grec- 
kiego pupila, 
Błałogród, 28 grudnia. 


Wczoraj, w Monastyrze odbył się 
wielki meeting z udziałem około 15.000 
osób celem zaprotestowania przeciwko 
stanowisku władz greckich wobec mniej 
szości jugosłowiańskiej w Grecji. 

Liczni mówcy zarzucali władzom 
greckim, iż odebrały one mniejszościom 
prawa, które przysługiwały im nawet 
pod panowaniem tureckiem, jak również 
że dokonywują one bezprawnej sekwe- 
stracji dóbr i dopuszczają się wszelkie- 
go rodzaju prześladowań. 

Jednogłośnie uchwalono rezolucję. do 
magającą się od rządu królewskiego in- 
terwenjowania w granicy jego możliwo 
ści, aby przywrócić obywatelom pocho 
dzenia jugosłowiańskiego znośną egzy- 
stehicję w kraju, w którym żyją od wie- 
ków i zapewnić im prawo posiadania 
własnych kościołów i szkół, gdzie kulty 
wują język macierzysty i zalety, właści 
we ich rasie. 


Niemcy wchodzą do ligi narodów 


głęboko zatroskani o swoją przyszłość gospodarczą. 
Polska powinna być postawiona z Niemcami na stopniu równości. 


Paryż, 28 grudnia. 

Pertinax na łamach „Echo de Paris" 
podkreślając, że ostateczne ukonstytu- 
owanmie się rady ligi narodów nastąpi w 
roku 1926 po wstąpieniu Niemiec do ligi, 
oświadczaj że wobec naturalnego uzyska 
nia tytułu staego członka rady, Polska 
winna być postawiona z Niemcami na 
stopniu równości, aby móc omawiać 
sprawy terytoriąlne, któremi Niemcy 
obarczy liga. 

Francja otoczóna mocarstwami arbi- 
tralnemi, jak Anglija i Włochy, lub neu- 
tarlnemi, jak Anglfa i Niemcy, lub neu- 
tralnemi, jak Hiszpania i Szwajcaria, al- 
bo wrogiemi, jak ;Niemcy, znalazłaby 
się w przykrem položeniu, gdyby nie 
przeciwdziałała niekorzystnym zmia- 
nom przez. domaganie się stałego miej- 
sca dla Polski, najliczniejszego narodu z 
jej sojuszniczek, marodu, który jest, byś 
może, kamieniem! węgielnym nowej Et- 
ropy. 

Berlin, 28 grudnia, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


„Die Welt am Montag“ zajmuje się 
artykułem „Echo de Paris“, który Wy- 
powiada się za rozszerzeniem rady Ligi 
narodów i za powołaniem Polski do za 
siadania w radzie. 

Wykonanie tei n* "cii uniemożli 
wiłoby — zdaniem dziennika — przy» 
stąpienie Niemiec do Ligi. 

2 Berlin, 28 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Z powodu zbliżania się terminu przy 
stąpienia Niemiec do ligi narodów zaj- 
mują się pisma poniedziałkowe kombi- 
nacjami co do wyboru osoby delegata 
niemieckiego do ligi narodów. 

„Mentsche Diploamaten Korrespondenz 
dienst“ donosi, że w sferach miarodaj- 


nych nie rozważano kwestji wyboru o- 
soby delegata do ligi. 

Rząd Rzeszy zamierza podobnie, jak 
to czyniły inne mocarstwa, nie miano- 
wać stałego delegata, lecz wyznaczać 
od wypadku do wypadku „astęncę mi- 
nistra spraw zagranicznych, o ile sam 
minister nie weźmie udziału w posie- 
dzeniach ligi. Zastępcy  rekrutowaliby 
się ewentualnie z rzeczoznawców. 

Berlin, 28 grudnia, 
Polska Agencja Telegraficzna, 


„Berliner Tageblatt“ donosi, że na 


podstawie ostatnich obliczeń ilość bez- 
robotnych wynosi 669.200 osób. 

„Vossische Zeitung“ twierdzi, że 
ilość bezrobotnych w ostatnim tygodniu 
wzrosła o 40 procent, 

Najdotkliwiej daje się ono odczuwać 
w Saksonji. 

W Bawarii liczba bezrobotnych, któ- 
ra w listopadzie wynosiła 102 tysiące, 
o dnia 24 grudnia wzrosła do 120 ty- 
sięcy. 


Pogody, których nie przepowiadano. 


W sąsiedztwie mrozów i Śnieżnych nawałnic topnieją 
lody i rzeki grożą wylewem. 


Wlino, 28 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W nocy z 23 na 24 bm. w kierunku 
północno - wschodnim przez Wilno, 
Grodno, Olkienniki i Lidę i okolice prze 
ciągnęła olbrzymia nawalnica śnieżna, 
połączona z huraganem. 

Wskutek huraganiu przerwane zosta 
ły telefoniczne i telegraficzne połącze- 
nia na znacznej przestrzeni i poobałane 
słupy. 

Wskutek opadów śnieżnych przerwa 
na została również komunikacja kolejo- 
wa. Bliższych szczegółów z powodu 
trudności komunikacyjnych narazie brak 

Władze poczyniły energiczne zarzą- 
dzenia celem przywrócenia normalnego 
stanu, wysyłając koleją robotników i od 
działy woisk technicznych. 

Nowy Jork, 28 grudnia. 

Agencja Reutera donosi: Wskutek 


silnych morzów, jakie panowały w po- bi 
czątkach świąt w środkowych krajach | BR 
Stanów Zjednoczonych, zanotowano kil- |% 


kanaście wypadków zamarznięcia. 
Berlin, 28 grudnia, 
Agencja Wschodnia. 
Wody Renu ; Mozeli wznoszą się u- 
slawicznie, 


Ostatnio poziom wody wznosi się na 


Renie o dziesięć centymetrów na godzi- | EŃ 


nę, ną Mozeli o siedem, 


Obie rzeki, mimo zabezpieczen, gro- 


żą wylewem, 


Buenos Aires, 28 grudnia, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Z powodu szalejącej tu burzy wy- 
buchł pożar w składach nafty asźyzo kt 
Szk 7 ` 


stwa włosko - argentyńskiego. 
są bardzo znaczne, 


Laurema eua ae peoo 


Ea Ezang-Tso-bin_ opanował 
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Mandżurję. 


Odcięta głowa i ręce Kuo: 
Sun-lLina na ulicach Mukdenu. 


Paryż, 28 grudnia, 
Agencja Wschodnia. 

Według doniesień z Pekinu, generał 
Czang - Tso . Lin zdołał pokonać współ 
zawodników na skutek otrzymania woj- 
skowej pomocy Japonji, która uczyniła 
go na dłuższy czas nieomaj niezwycię- 
ŻOrYm, 

Paryż, 28 grudnia. 

Dzienniki podają wiadomość ze źró- 
deł angielskich, według których Czang- 
1so-Lin po zdobyciu Mukdenu, zorgani- 
zował przez ulice miasta triumfalny po- 
chód, w czasie którego na wielkiem 
wzniesieniu, wspartem dzidami, obno- 
szono uroczyście odciętą głowę i ręce 
generała Kuo-Sun-Lina. Te same wia- 
domości komunikują, że żona Kuo-Sun- 
Lina również została stracona na rozkaz 
Czang-Tso-Lina. 


Tokio, 28 grudnia. 

Japoński urząd wojenny potwierdza 
wiadomość o pojmaniu Kuo-Sun-Lina, 
nie potwierdza jednak doniesień o jego 


straceniu. Według dalszych wiadomości ' 


z Mukdenu, wszyscy generałowie wojsk 
Kuo-Sun-Lina mieli poddać się Czang- 
Tso-Linowi. 


} Londyn, 28 grudnia. 
Donoszą z Pekinu: Misję utworzenia 
nowego rządu chińskiego powierzono 
Hsu-Szi-Fingowi, który stanąć ma na 
czele tak zwanego rządu pokoju. Zada- 
niem nowego rządu będzie opracowanie 
reform w myśl życzeń ludności. 


Paryż, 28 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Donoszą tutaj z Pekinu, iż rząd 
oświadczył, że zamiarem jego jest pói- 
ście po linii życzeń narodu i linii tei prze 
strzegać będzie ściśle. 

Wśród chińczyków szerzy się co raz 
bardziej ruch skrajnie lewicowy. propa- 
gowany głównie przez studentów. 


Białórusinki w wojsku 
+. . 
chińskiem. 

Marszałęk Czang-Tso-Lin, generałgubernato? 
Mandżurii, przyjął do swej służby korpus dziew 
cząt z Rosji, uzbrojonych w strzelby i ręczne 
granaty. Ma to być korpus utworzony z bialo- 
ruskich uciekinierek, który przybrał nazwę 
„nieustraszonych”. Znęclły je obletnice stałej 
płacy 1 regularnych obiadów. Pod wodzą młodej 
dziewczyny o krótkich włosach pułk amazonek 
udał słę na front, by wesprzeć olenzywę prze: 
ctw Sun-Cznan-Fang. 


Dim terran e 


600 milionów dolarów 
za francuski monopol 
tytuniowy. 


Paryż, 28 grudnia. 


Amerykańskie konsorcium tytoniowe 
„Schulte Tobacco Corporation“ zapropo 
nowało rządowi francuskiemu wydzier- 
Żawienie monopolu tytoniowego za sumę 
600 milionów dolarów. 

Kapitaliści amerykańscy gotowi są 
dopuścić do spółki kapitalistów francu- 
skich i zobowiązują się, iż obecny sy- 
stem rozdziału produktów tytoniowych 
jak i personel. będą niezmienione. 
PACZCE RANO REZ ABE a WAWA 


WA MIRDEĘCOA 
Wkrótce 
ULUBIENICA ŁODZI 


A NEGR 


w najnowszej swej kreacji wielkim 
drumacie wedlug słynnej powieści 
Sudermana „Lilja na śmietniku” 


p t 


Jej wielka miłość 


Reż. D. Buchowiecki 
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ILUSTROWANA RE 
Sklepi 


Pan premier Skrzyński bawił cały 
dzień w Łodzi, nie obawiając się wido- 
cznie przesądu, który mówi, że mini- 
strowie polscy, odwiedzający „złe mia- 
sto“, wkrótce potem składają... dymisję. 
Fakt ten godny jest tym bardziej vod- 
kreślenia, iż p. premjer postawił zupeł- 
nie jasno diagnozę sytuacyiną i zwró- 
cił się z zapytaniem do robotników i 
przemysłowców: l 

— Nie upiększam wam, zwyczajem 
niektórych swych poprzedników, real- 
nego stanu rzeczy. Mówię wam nagą 
prawdę i pragnę, abyście otwarcie 0- 
powiedzieli mi z kolei, co myślicie o 
najbliższej przyszłości, o zamierzeniach 
własnych i roli rządu... 

P. Skrzyński nie chcłał załatwić spra 
wy zwyczajem p. Grabskiego przy zle 
lonym stole, ale poprostu wszedł w kon 
takt z żywym życiem, z najbardziej bo- 
lesną raną na polskim organizmie go- 
spodarczym — z umierającą Łodzią. 

Robotnicy I przemysłowcy odpowie- 
dzieli. 

Robotnicy skarżył się na swą dolę 
ł wskazywali na bolączki. Są one pro- 
ste į jasne: robotnicy chcą pracy, a fe- 
śll pracy tej nie mają, żądają przynał- 
imniej kartofli. Nikt nie chce umrzeć z 
głodu — to rzecz najbardziej zrozumia- 
ła ze wszystkich. Pozatem, ich rola 
w milarodajnych zamierzeniach ekono- 
micznych jest tak w naszych warun- 
kach minimalna, że stamtąd nie można 
słę było spodzłewać żadnego planu 0- 
gólnej polityki. Troską proletariatu jest 
dziś tylko płaca zarobkowa. 

Przemysłowcy. odpowiedzieli także. 
W zrozumieniu roli, którą odgrywa 
produkcja w państwie, starali się oni 
wniknąć w zagadnienia polityczno-eko- 
nomiczne. I coż z tego wyszło? Nic. 

Zebrani przedstawiciele przemysłu 
zachowali się przedewszystkiem nałw- 
nie. Powtarzali rzeczy ogólnie znane 
każdemu czytelnikowi gazet. Mówili o 
stanie uruchomienia przemysłu, o cięż- 
klch świadczeniach socjalnych, drogim 
kredycie i podatkach, Tę śplewkę zna 
już nawet dziecko, I p. premier Skrzyń- 
ski nie miał po co przyjeżdżać do Ło- 
dzi, by usłyszeć to, o czem wróble 
ćwierkają na dachu w Warszawie | w 
każdym polskim zakątku, Pozatym pa- 
nowie przemysłowcy skarżyli się na 
szczupły obleg pieniężny. Robi to wra- 
żenie bladań i lamentów każdego skle- 
pikarza, który przyciśnięty ogólną stag 
nacja, szuka tłomaczeń nalprostszych | 
wydaje się, że na więcej nle stać ludzi, 
którzy dziwnym zrządzeniem Opatrzno- 
ści są przedstawicielami włókienniczej 
wytwórczości. k 
Gdyby panowie przemysłowcy, którzy 
z takim tupetem wyjaśniają politykowi 
1 dyplomacie — p; Skrzyńskiemu bolą- 
czki gospodarcze kraju, mieli choćby 
elementarne wykształcenie ekonomicz- 
ne, nie identyfikowaliby braku pieniądza 
obiegowego i braku kapitału. Znaniy 
kraje, gdzie obieg pieniężny jest mini- 
malny, a kapitały olbrzymie (Anglia), 
Gdzieindziej kapitały znałduja się w ilo- 
ści niewystarczająceł, a pieniędzy iest 
wiele (Francja). 

Ilość pieniądza obiezowego i iego 
wystarczaliość dla celów qosnodar- 
czych zależy nie od ilości znaków płar 
niczych, ale tylko od szybkości obrolu 
i ed zapotrzebowania dla wymiany iò- 
warów i lokat kapitału (hypotekl, akcio, 


Inwostycie otc.). 


Pocóż, źresztą, sięgać do obcych 
przykładów, gdy. widzimy, IŻ w okresie 
uajyiętcszej initacji w Polsce (rok 1923) 
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mieliśmy minimalny obleg pieniężny, 
kilkanaście milionów dolarów w mar- 
kach, a ruch gospodarczy był kolosalny. 


Dziś obieg jest kilkakrotnie wyższy, a 
życie ekonomiczne umiera. Przyczyną 
zamarcia życia ekonomicznego jest brak 
interesów, brak zupełny lokat i inwe- 
stycji, kryzys zaufania, 


Przemysł ponosi ciężką winę za myl- 
ne poinformowanie p. premiera, gdyż w 
naszych warunkach wzrost obiegu pic- 
niężnego  spowodowałby wyłącznie 
wzrost spekulacji i silne wahania walu. 
towe. Być może, iż te wahanła są pew- 
nym ludziom na rękę, ale dla Polski i 
całego społeczeństwa byłyby one zgu- 
bne. , U 

Powiększenie obiegu byłoby nie- 
szczęściem. Nam nie brak obiegu, nam 
brak kapitału, brak środków pracy, brak 
kredytów. Przemysłowcy wyobrażają 
sobie, iż wystarczy dać im do ręki pie- 
niądze, a nagle, jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej — będzie dobrze 
na świecie. Może będzie dobrze: tym, 
którzy staną odrazu przy korycie, ale 
korzyści społeczne będą z tego minimal 
ne. Jeśli otrzymamy kredyt zagranicz- 
ny, bo dziś tylko tę formę kapitału w 
Polsce stworzyć możemy, to rzeczą naj- 
ważniejszą jest podział tego kredytu. 
Kapitał może tylko wtedy być istotnie 
produkcyjny, gdy przeniknie on całe spo 
łeczeństwo, będzie równomiernie roz- 
prowadzóny w dziedzinie przemysłowel 
handlowej | konsumpcyjnej. Kapitał wy- 
łącznie w ręku przemysłowca stanie 
się czynnikiem spekulacji, w ręku rów- 
nież i konsumenta — urzędnika, chło- 

SIEBIE 


pa, robotnika — będzie czynnikiem, 
radzałącym kraj. 

Obecny stan gospodarczy Polski iest 
katastrofalny. Złożyły się na to dobrze 
znane przyczyny: śruba podatkowa p. 
Grabskiego, brak siły nabywczej u chło 
pa, robotnika i drobno - mieszczanina, 
złe warunki produkcji, brak kapitału i 
drogi kredyt. Zjawiska te są od siebie 
ściśle nzależnione, są silnie spiecione i 
stanowią poniekąd spoistą całość — 
circulus viciosus... | 

Panowie przemysłowcy łódzcy, jak 
nową Ewangelie, ogłosili panu premie- 
rowi rzeczy dawno znane, bolesne, ale 
banalne. 

Tymczasem wcale nie o to chodziło. 
Chodziło raczej o to, o czem nikt nie 
mówił, czego, zdaje się, nawet nikt nie 
rozumiał. 

, Czy czynione były próby, aby pa- 
nowie przemysłowcy wyjaśnili swój po- 
gląd na ewentualną sanację? Czy sta- 
rali się rozwikłać splot katastrofalny- 
Przecież tylko o to chodziło zapewne 
panu premierowi, a nie o jeremiady bez- 
bronnych, bo niedorosłych do własne 
roli potentatów przemysłu włóklienni- 
czego. 

P, Skrzyński chcłał wiedzieć, czy 
przemysł łódzki rozumie sanację, iako 
dzieło równoczesnego leczenia obiayów 
kryzysowych we wszystkich i AN 
społeczeństwa, czy też jako planową 
akcję, poczętą od jednej klasy I stopnio- 
wo przenoszoną na inne. 

Spodziewano się jasnej, męskiej od- 
powiedzł, a usłyszano kwilenie nłemo- 
wlęcia, które czułe sie źle w pieluszce 
i nie umie dać sohie inaczel rady, lak 


BLIK A eem 


Karze u premjera. 


od. | rażac uszy innych swym denerwu, 


płaczem. 

Przemysłowcy nie zdali egzamini 
Przepadli fatalnie, jako nieprzygotowauił 
t nieorjentujący się w swej roli. 

P. premier Skrzyński zdał egzamin. 
Uczynił swoje, bo przybył do Łodzi i 
chciał zetknąć się z żywym ciałem prò 
dukcji. Że organy, reprezentujące iu 
produkcię, są zgniłe i niedorozwiniete 
=- to nie jego wina. Zdał także egzamin 
jako wytrawny dyplomata- Gdyby na 
miejscu lego był tak wybuchowy poli- 
tyk, iak Mussolini, rozpędziłby jednym 
uderzeniem w stół całe zgromadzenie, 
które zajmuje mu czas histerycznym 
biadaniem, a nie planem energicznej 
akcji, 

Jeśli konferencja niedzielna w Łodzi 
zakończyła się fiaskiem, jest to wina 
całego przemysłu, iż takich wybiera so 
ble reprezentantów, Władze . natury 
rzeczy muszą rozmawiać | dyskutować 
z hudźmi, przez przemysł do zarządu 
swych organizacji wybranemi. Dziś wła- 
domo już jednak, kim są ci panowie I 
rząd mus! wiedzieć, iż z dziećmi się nie 
pertraktuje, ale dobrze się łe wycho- 
wuje. 

Sytuacja przemysłu w Polsce jesł 
bardzo zła, ale nie jest rozpaczliwa. W 
szczególności — i przemysłu włókien- 
niczego. Są drogi sanacji, choć może 
ciężkie i długotrwałe, ale dróg tych nie 
trzeba szukać wśród ludzi, którzy nie 
widzą dalej swojego nosa, a co najwy* 
żej — dalej swych plersi, udekorowa- 
nych orderami | dalej kleszeni, zawsze 
otwartych | zawsze głodnych. 


Wuj Sam nie interesuje się Europa, 
uważa ją bowiem za skazaną na zagładę. 
Taka jest opinja przeciętnego amerykańskiego businessmana. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Il. Republiki"), 


Waszyngton, w grudniu, 

Nie wiem, czy poniższą koresponden 
cja zdąży jeszcze na czas, by się ukazać 
w wigilijnym numerze „Il, Republiki”, 
W gruncie rzeczy jednak byłoby lepiej, 
aby się spóźniła i nie mąciła utrudnione 
go trawienia obfitej wieczerzy świątecz- 
nej, | 
Już od szeregu lat Europa, łamiąc się 
opłatkiem, życzy sobie przedewszyst- 
kiem pomocy od zamorskiego wujaszkka 
i żywi niepłonną nadzieję, że oto w naj- 
bliższym roku ta pomoc napewno się już 
Ty lata mi 

czasem lata mijają, a o pomocy 

ani dychać, Jeżeli coś przychodzi z A- 
meryki na stary kontynent, to jedynie 
ostre monity M płacenia procentów i 
porządkowania długów wojennych, 

Optymizm konającej Europy jest je- 
dnak niepoprawny, Otrzymuję tutaj ca- 
łą waszą prasę i widzę, że ta tonąca sta 
ruszka chwyta się każdej brzytwy, nie 
chcąc się wyzbyć pierzchających kolejno 
złudzeń, 

Trzeba jednak nareszcie przetrzeć ©- 
czy i spojrzeć mężnie, jak przystoi zgra- 
nemu do nitki bankrutowi — gentlema- 


owi, s 

Wiele pozorów przemawia za tem, 
że pomoc nadejdzie, Ale są to tyllo po- 
zory.. Interesowałem się przez dhiższy 
czas tem kapitalnem zagadnieniem i na 
wszystkie strony sondowałem opinję a- 
merykańską, 

Nie uwzględńiałem czynników oficjal 
nych, zdając sobie sprawę, że is]yszeć 
tam mogę jeno wytarte komunały, po- 
dyktowane względami wyższej polityki, 

Rozmawiałem natomiast z ludźmi, 
którzy naprawdę reprezentują opinię pu 
bliczną, z przedstawicielami przemysłu, 


ORDY, kupiectwa, zawodów wyzwo 


onych i robotników, z doktorami, inży- | k 


nierami, dyrektorami fabryk, sklepikarza 
mi, buchalterami, sprzedawcami, robo- 
ciarzami i bezrobotnymi, 

Wyciągnąłem tych rozmów jeden 
bardzo dla RATeŻO kontynentu bolesny 
wniosek: Ameryka nie chce pomóc Eu- 


ropie, bowiem niema dla Europy żadne= | jn 


go zainterosowania, 

Oczywiście sfery finansjery w cit 
nowojorskiej boją się o swe należności, 
a niektórzy leaderzy polityczni chętnie 
p iewają nazewnątrz błyszczącą 
togę idealizmu, 

Ale szerokich słer społeczeństwa a- 
merykańskiego nie obchodzą zupełnie 
długi Europy, a praktyczny zmysł ludu 
nie ugina się pod ciężarem wzniosłych 
frazesów, 

— Europa — mówi vox populi w A- 
meryce — znajduje się obecnie w okre- 
sie kompletnego zmierzchu, Żywioły de- 
strukcyjne w najszerszem znaczeniu tego 
słowa wzięły górę, a zdrowe elementy 
widzą wprawdzie źródła zła, ale albo 
brak im siły, albo, co gorsza, woli do ich 
przezwyciężenia, 

Pocóż pomagać wielkiemu przedsię- 
biorstwu, które się znajduje w stanie roż 
kładu, którego fundamenty są prześnite 
i którego niema kto prowadzić? 

— Ale przecież Europa jest wam po 
trzebna! — probuje obalać tok myśli, 

— Nie ma większego błędu, niż ten, 
pokutujący we wszystkich zakamarkach 
starego światła — odpowiadają napoły z 
oburzeniem, napoły z pogardą, —- Macie 
oczywiście na myśli wasze rynki zbytu, 
nieprawdaż? Otóż wiedź pan, że mam 
prostsze sposoby rozwiązywania kwesti 


socjalnych, Stworzyliśmy u nas tak wiel 
i powszechny do yt, że pojemność 
naszego wewnętrznego rynku zbytu jest 
wprost nieograniczona, a eksport do Eu- 
ropy więcej nam sprawia kłopotu, niż 
przynosi pożytku, 
dk RY road ry ing wys pro 
cję, a u was że t, zw. 
ualizm potrzeb, któremu ik 
odpowiada produkcja rzemieś 
cza średnich wieków, 

Dobrobyt wewnętrzny pozwoli nam 
być może, w niedalekiej przyszłości na 
wprowadzenie nawet 6-godzinnego dnia 
pracy, podczas gdy wy „mówicie o powro 
cie do 10 i więcej godzin pracy na dobę! 

Nie mamy u was czego szukać, bo- 
wiem nie wierzymy w waszą przyszłość! 

Tak brzmi esencja opźnii publicznej 
w Ameryce o Europie i jej możliwościach 
rozwojowych. 

„_ Kto bicia się przygląda życii St. 
Zjednoczonych, kto trzyma rękę na pul. 
sie rozwoju tego olbr aparatu 
gospodarczo - społecznego, ten musi 
stwierdzić, że ta opinia jest nagą, szczerą 


mawdą. 

I dlatego byłoby wskazane, abyśmy 
z naszych rachub na przyszłość wylkre- 
ślili chwilowo sukurs z za oceanu, 

Oczywiście, że wielki handlarz np. 
bawełny kupi czasami Sarp za bez 
cen jakiś kosztowny klejnocik od zrujno 
wanego arystokraty, Z tych względów 
możliwą jest rzeczą, że ten, czy ów kraj 
w Europie otrzyma amerykańską 
kę na „odpowiednich waruńkach, 

Czy jednak takie kupno klejnotu moż 
dającego ala — 16 Jest więcej, dż akc 
WE - Gustaw E—t. 


Str. 4. 


Paryż, w grudniu, 

Okolice Paryża usiane są mnóstwem 
slicznych miasteczek, przyczem prawie 
każde z pośród nich posiada jakiś za- 

mek, a na zamku muzeum, 

e zy najpiękniejsze zamki i muzea 
znajdują się w -Wersalu, w Chantilly i 
w Vincennes, 

Przedewszystkiem zamek wersalski. 

Zamek ten słynie na świat cały nie- 
zwykłem pięknem, przepychem i bo- 
gactwem swoich zbiorów i zabytków. 
Zamek wersalski, stara rezydencja kró- 
lów Francji, ściąga w każdą niedzielę 
niezliczone mnóstwo turystów z Paryża 
w prowincji i z zagranicy. ten 
naogół przypomina vre, 

Zewnętrznie ładniejszy i okazalszy, 
wewnętrznie stanowi jakby drugi tom 


zbiorów Luwru, Takie same malowidła 


‘obrazy, rzeźby gobeliny, tak samo lśnią |, 


ce posadzki, tak samo wy- 
konane sufity i tak samo malowniczy ©- 
gród dokoła zamku (w Luwrze park 
Tuileries, a w Wersalu park zamkowy), 

Jest jednak w zamku wersalskim 
coś, czego niema w Luwrze, 


Są to malenkie pokoje i zakamarki, 


gdzie różni (czternasty, 
rężcej itd.) aeaee swoje ko- 


szyły się ze swojemi „, z acitółmi”, 
Polce te są zakonńserwo 
wane: śliczne tici padła jak no- 


i krs 


W odłegłości 20 kilometrów od Pary 
ża SETRA się bo`‘ ubi miasteczko 


PAWEŁ WEBER. 


Nięhezpieczny nałóg. 


„ Wujaszek Gupil, nie bacząc na siwą, 
szczeciniastą brodę, jest niesympatycz- 
nym staruszkiem. 

Mieszka zupełnie samotnie i nie 
wpuszcza do swego mieszkania nikogo 
z krewnych. 

Zresztą prawdziwą iego rodzinę sta 
nowiaą karty: „królowie“ — to jego bra 
cia, damy — siostry, walety — kuzyno- 
wie i staruszek cieszy się ogromnie, 
gdy dopisuje mu szczęście i może za- 
kpić z jednego ze swych papierowych 

kuzvnów lub: brzci. 

W kawiarni, gdzie spędził prawie 
cale życie, nikt nie chce z nim grać w 
karty. On ma nieznośny 
prócz tego starzejąc się, nabrał 
krego przyzwyczajenia plucia ma wszy 
SKIE strony, «dziekolwiekby tylko sie- 
dział. i r 


charakter nia 


Chantilly, słynne z tego, że na jesieni 
1914 r, kawalerja niemiecka zajmowała 
je kilka godzin i pozostawiła tam po so- 
bie niezbyt miłe wspomnienia, 

W miasteczku tem znajduje się za- 
mek, który słusznie jest SYST za t, 
zw, ósmy cud świata, 

Zameczek ten stanowi prawdziwe 
arcydzieło sztuki budowane, ZAWAT= 
tość zaś tej ślicznej bombonierki w zu- 
pełności odpowiada jej szacie zewnętrz- 
nej. 

Zamek Chantilly jest zbudowany na 
wodzie, 

Klasyczne kształty R p ies 
glądają się w lazurowej w w 
pierwszej chwili doznaje 
że to dwa zamki, a nie jeden.,, 

Zamek ten należał kiedyś "do księcia 
Kondensża (Grand Conde), „Konny pom 


żę a e hN 


Kondeuszów, 

Dziś zamek Chantilly mieści w swo- 
ich murach muzeum, 

Takie samo muzeum, jakich mnóstwo 
z się aka iw jego okoli-| 
cach, Na szcz a uwagę zasługuje tuji 
jedna sala, Sala ta została haniebnie 

ądnowana przez kawalerję niemiecką 
podczas wojny światowej, 

Dnia 4 września 1914 r, kawasa 

przechodziła 


Kilucka, idąc na Paryż, 
przez Chantkiy | i zakwaterowała tam 
Tę 


Pomyśleć sł uf. | 
stała o 20 "e poka p od Pary- 
ża Ji minut japo kurjerem).., 

raf że szwadronem t tym do- 
rz | wod jakiś rotmistrz: Ściś- 
lej mówiąc, zwierzę, bydlę w mundurze 
rotmistrza. i 


Zamiast rozkwaterować swoich ka- 
walerzystów w domach miasteczka lub 
w zabudowaniach dworskich zamku, żoł 


dak ten kazał im ć sale zamkowe, 
Dziś na antilly można oglą 
acz fotografie, seat i Gig wim y 


sa poa 
ch i ko- 


Gdy chce się przyłączyć do gry, 
powiadają mu zazwyczaj, że wszyst- 
kie miejsca są zajęte albo, że partja już 
skończona. 

Staruszek zrozumiał o co chodzi i 
przestał uczęszczać do kawiarni. Teraz 
spędza wieczory w. domu. 

Przyjął lokaja Benoi, którego obo- 
wiąkiem jest nietylko opiekowanie się 
domem za 30 franków miesięcznie, lecz 
również gra w karty z panem domu. 


Po pracy Benoi siada ze starusz- 
kiem przy stole i całemi godzinami 
gra z nim w karty, 

Myśli jego odbiegają daleko od zie- 
lonego stolika: on marzy o pokojów- 
kach z sąsiedniego domu. o balach Ca- 
drana, o tem, że dobrze byłoby kupić 
os rower i tym podobnych głupstew- 
cach, 

Ale tak nie może trwać dłużej: sta- 
ruszek denerwuje się. 

Nie odczuwa w czasie gry żadnego 
oporu i nikt nie zazdrości mu zwycię- 
stwa. Odebrano mu przyjemność czy- 
zła partnerowi, psucia mu hu- 


przy= | moru ględzeniem i powodzeniem w kar- 


tach. 
Dlatego staruszek 


zdecydował się 
zaproponować lokajowi: 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


Osmy cud świata. 
jest nim zamek w Chantilly, zbudowany na wodzie 


Z sali zamkowej zwyrodniały rotmistrz kawalerji niemieckiej 
zrobił stajnię dla koni. 
(Specjalna służba korespondencyjna „il. Republiki‘) 


Rozmaitości z całego Swiata. 


Prohibicja i pudding. 

Zakaz wyszynku alkoholu I wina zatruwa 
życie amerykanom. 

Ale oto zbliżają się święta Bożego Narodze- 
nla. Tradycyjnym obyczajem anglosasów kon- 
sumuje się podczas tych świąt pudding polane 
rumem. Puddingi te w olbrzymiej ilości przy- 
chodzą do Ameryki z Angljl. 


A żelaza, jaka otacza nas w domu inwali- 
ów, 

Na zamku Vincennes niema kul, sza- 
bel, armat, sztandarów, postrzępionych 
pociskami, niema tu żadnych śmiercio- 
nośnych narzędzi wojennych, 

uzeum wojn ję dej Vin- 
cennes stanowi zbiór odezw AREY 
ip ogreti, obrazów medaljonów 4 rozma 
itych dokumentów pisanych p: doby 
1914 —-1918, 

Spotykamy tu kolekcję odezw i 
klamacji, które plakatowano wór: 
wojny kraj raeh Bakay Ea, onan 
miast kra: ykamy też ©- 
dezw i SA niemieckich a 


oraz 
BAW oelicyych 
Są to nieraz ardzo 
ayoa wykonane p 
odezwy, s 
pożyczek wojennych, 
ajduje się też w tem muzeum kil- |o 
ka zabyłeów pruskiej buty palec ny: 


EW spoczywa 

szałce h 

da, ałto t aglcaki PA 

Ra który był kanclerzem w 
uc 


ra się jg ZAS Hota parad i 
uroczy gdyż na polu bitwy wystar 
cza mała czapeczka sukienna, Nietrud- 
o więc zrozumieć pó książę Maks 
miał ze sobą ten hełm z im 
ne podobne of zt 
Nie wkroczył do Paryża, 


A a od Paryża, to się 
tak 7 szył, ks o swoim 
oo cje szpadzie i bia- 


tych Adiga esy R te piękne zabaw- 
ki" wpadły w ręce francuzów, a dziś leżą 
pod szkłem muzealnej, zi 


dze celne amerykańskie orzekły, 
nawet z rumem, może być dopuszczony albo- 
wiem Mość zawartego w nim rumu mie wystar- 
cza, by przyprawić amatora o zawrót głowy. 


Powstała kwestja; czy wolno sprowadzać 


do Ameryki wobec prohibicji clasto przesycone 
alkoholem? 


Ku wielkiej radości amatorów puddingu wła: 
że pudding, 


Wyszywany dziennik. 


Eskimos! idą wielkimi krokami naprzód. 
Epoka, gdy jedynem zajęciem I zaintereso. 


waniem tego ludu,zamieszkałego w arktycznych 
okolicach były polowania na płgwany lub foki, 
fabrykowanie tranu I wyprawy na morze w skó- 


rzanych kajakach — należy do przeszłości. 
Ciekawe pod tym względem szczegóły co do 
postępu tej rasy amleszcza w jednym z francu- 


skich pism kapitan Bernier, który przebył wśród 
eskłmosów kilka lat. Otóż eskimosi posładają 


swój własny parlament oraz prasę. Coprawda 
o parlamencie eskłmosów Bernier daje mało wiz 


domości, cłekawy natomlast jest opls prasy eski- 
moskiej, która ukazuje się pod postacią jednego 


dziennika. 
Drukowanie I wydawanie tego dziennika jest 


jedyną w swolm rodzaju osobliwością na zlemi. 


Zamiast papleru dziennik składa się z cle- 
niutko wyprawlionych skór foczych, na których 
zamiast druku dotychczas tam nieznanego Wszy- 
stkle wiadomości są wyszywane. l 

A więc artykuły wstępne wyszywane SĄ 
-= |grubszemi i podwójnemi nićmi i większemi lite- 
rami, kronika miejscowa „petitem* czyli drob- 
niejszemi Iterami | cieńszemi nićmi, „Drukowa- 
niem“ zajmują się żony eskimosów, spełniając 
roic zecerów, metrampaży I sekretarzy redakcji. 


Odkrycie listów Karte- 

zjusza. 

Uczony anglelski Buxton odnalazł między pa 
pierami swego pradzlada zblór 63 listów filo- 
zofa | matematyka Kartezjusza, pisanych do tio- 
lenderskiego fizyka Huyghensa. Prof. Buxtor 
ofiarował tę całą korespondencję „Bibllotheque 
nationale“ w Paryżu. 
KARTUN PUPA IRER 


Wiadomości radjofoniczne. 


Głośnik w puszczach 
afrykańskich. 


Ekspedycja holenderska zabrała ze 
sobą do niezbadanych okolic Afryki apa | 


Telepatja a radjofonja. 


Skonstatowanem zostało, iż mózg 
ludzki wydziela promienie elektro-ma- 
gnetyczne, które różnią się tylko długo- 


rat odbiorczy z głośnikiem, Zułusi, kie-| ścią fali od takich samych promieni ra- 
dy usłyszeli dźwięki mowy i muzyki, wy djowych, Zjawiska telepatji zaczynają 


chodzące z „czarnej gęby”, uciekli w 
popłochu, Nazajutrz, kiedy ekspedycja 


dalej, zabierając ze sobą „mó 
bóstwo" wzniesiono na miejscu 
gdzie stał głośnik -— ołtarz i zaczęto 


walidów pren nm składać ofiary nowemu bożko 


— Stuchaj, jeżeli chcesz, podwyższę 
ct pensję o dziesięć franków miesięcz- 
nie z warunkiem, że będziemy grali na 
pieniądze. Gra będzie ciekawsza. 

Benoi zamyślił się na chwilę i wy- 
raził zupełną zgodę. Według jego obli 
czeń nie grał gorzej od swego pana, 
był więc przekonany, że nietylko nie 
przegra swych pieniędzy, lecz jeszcze 
powiększy dochody wygraneml Su- 
mami. 

Teraz śledzi bieg gry z natężoną u- 
wagą. Kombinuje w jaki sposób zęnę- 
bić przeciwnika i wygrać partję, Po 
nocach śnią mu się tylko karty. 

Pokojówki z sąsiedniego domu pła- 
czą ciągle, gdyż Benoi nie zwraca już 
na nich uwagi. Na bale już nie chodził. 
Śpieszył się z pracą. kończył szybko 
robotę i pierwszy zasiadał do stołu, cią 
gnąc staruszka do gry. 


oomp mmo | pm. | w | m | O lau - | maż | omy 


W ciągu pierwszego miesiąca wu- 
jaszek Gupil przegrał, nie licząc pod- 
wyżki pensji, nieprzewidzianą sumę 
sześciu franków. 

Benoi trjumfowal. 

W ciągu drugiego miesiąca nikt nie 
przegrał ani wygrał, lecz Benoi pocie- 


szał się myślą, że podwyżka pensii zo-| jako... 


stała w iego kieszeni. 


wobec tego tłómaczyć jako wzajemne 
oddziaływanie radjoloniczne jednostek | 
ludzkich na siebie, 


— 


W trzecim miesiącu. jednak wuja- 
szek Gupil zamienił się w doskonałego 
gracza. Z zadziwiającym sprytem od- 
parowywał wszystkie najbardziej na- 
wet podstępne plany. 

Wynajdywał takie kombinacje, że 
partner jego tracił poprostu głowę. 

Benoi przegrał otrzymaną podwyżkę 

W ciągu następnych miesięcy loka- 
jowi nie udało się ani razu wygrać i 
prócz tego, że przegrał podwyżkę, mu- 
siał jeszcze odjąć część pieniędzy z pen 
sji, lecz mimo to uporczywie grał dalej. 

I nawet obecnie jeszcze gra w dal- 
szym ciągu na tych samych warunkach 
jakkolwiek wolałby, aby było jak daw 
niej — gra bez pieniędzy. 

Chodzi bowiem o to, że przedzierz- 
gnął się w gracza i nie traci nadziej 
odzyskania przegranych pieniędzy. 

Coraz bardziej i bardziej przejmuje 
się grą w karty i przegrywa na słowo 
honoru. 

Całą pensję oddaje staruszkowi. 

Wujaszek Gupil trjumfuje: ma na: 
reszcie wspaniałego gracza, który 
przejmuje się grą i który w dodatku 
zupełnie darmo 


jeszcze usługuje mu 
lokai. 
i ` Tłum. B; Fe 


Klęska reakcji w Ezg- 
sfochowie. 


Odrestaurowana w zwartym 
bloku chjena nie uzyskała 
większości. 

Częstochowa, 28 grudnia, 
(Telefonem od własnego korespondenta 
„IL. Republiki"). 

„Wezoraj odbyły się wybory do rady 
miejskiej, które dały następujące wyniki 
PPS, otrzymała 9 mandatów ' 

' Bund — 1 
Poale Sjon — 1 
NPR, — 3 
Komuniści — 3 
Niezależni socjaliści — 1 
Żydowscy rzemieślnicy — 1 
Chrześcjański blok narodowy — 18 

* Zjednoczony blok żydowski —'6 

| W głosowaniu brało udział 75 proc, 

wyborców, | 


Fundusz zapomogowy na 
* ` roboty publiczne. 
Zmiany w systemie niesienia 
i pomocy bezrobotnym. 


Z Warszawy donoszą: 
~ Wczoraj rano, premjer Skrzyński po- 
wrócił z trzydniowego objazdu głów- 
nych centrów skupień bezrobotnych, w. 
województwach: śląskiem, kieleckiem i 
łódzkiem (wisi 
Na godz. 10 rano premjer zwołał nad 
zwyczajne posiedzenie rady ministrów, 
na którem dzielił się z kolegami spostrze 
żeniami i wrażeniami ze stanu rynku pra 
cy i skutków pomocy, jakiej rząd udzie- 
lą bezrobotnym. — — , . i 
Jak się dowiadujemy, projektowane 
są pewne zmiany „w dotychczasowym 
sposobie niesienia pomocy bezrobotnym 
Projekt ma głównie polegać na prze- 
znaczeniu części funduszów. zapomogo- 
wych na uruchomienie robót publicz- 
mych, aby tą drogą dać możność, pracy 
zarobkowej. . 
UA ŻY raue JEŻ NZ 
Demonstracje bezrobot- 
nych w Częstochowie. 
Częstochowa, 28 grudnia, 
(Telefonem od własnego korespondenta 
„Il. Republiki"), 
(. Dziś odbyła się demonstracja bezro- 
botnych, ‘w której wzięło udział około 
tysiąca robotników, a 
Bezrobotni domagali się regularnej 
wypłaty zasiłków oraz wręczyli swe de 
zyderaty staroście i władzom miejskim. 
_ Starosta przyrzekł poprzeć żądania 


n - 
s 


Oszczędności w kolej- 
„nictwie. 


. Warszawski sprawozdawca parlam, 
(L) telefonuje: 

Dziś w ministerstwie kolei odbyła 
się konferencia z udziałem wszystkich 
prezesów dyrekcji kolejowych. 

Konferencję zagaił minister Chądzyń 


Narada miała na celu uzgodnienie 
działalności wszystkich dyrekcji kolejo- 
wych w pracach oszczędnościowych, 
które muszą być przeprowadzone w naj 
bliższym czasie. — Zgłoszono w tej spra 
wie wnioski. $ ' 


Papież za połączeniem 
kościołów. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Rzym, 28 grudnia, 
W obecności Ojca Świętego, kardy- 
nałów, korpusu dyplomatycznego, licz- 
nych przedstawicieli instytucji religij- 
nych oraz wychowanków  semiirarjów 
obrządku wschodniego odbyła się w 
Watykanie uroczystość na pamiątke so- 
boru niceiskiego. i 
Po szeregu przemówień zabrał głos 
papież, życząc, aby wschodni kościół po 
łączył sie z zachodnim we wspólneł wię 
rze, tworząc iedną rodzine w łonie ko- 

ścioła rzymsko - katolickiego, i 

a 4 
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Kiedy 


Z Warszawy donoszą: 

W Wigilję powrócił do Wars "wy 
wiceprezes Banku Polskiego, dr. Feliks 
Mlynarski, który — jak wiadomo — ba- 
wił przez czas dłuższy w Ameryce į w 
Anglii, pertraktując z tamtejszemi koła. 
mi finansowemi o wielką pożyczkę za- 
graniczną dla Polski, l 

Natychmiast po przyjeździe do War 
szawy dr, Młynarski odbył długą dwugo 
dzinną konferencję z ministrem skarbu, 
p. Zdziechowskim. b 

Rezultatem pobytu dr, Młynarskiego 
za oceanem jest rozpoczęcie pertraktacji 
o wielką pożyczkę 'dla Polski z „Ban- 
kers Trust", który jest jedną z najpo» 
ważniejszych instytucji finansowych w 
Stanach Zjednoczonych, i 

W rażie pomyślnego rezultatu tych 
rokowań będzie to największa pożyczka 
zagraniczna, jaką Polska dotąd vzyskała 
chodzi bowiem o pożyczkę około 100 mi 
ljorsów dolarów, opartą na wydzierżawie 
niu monopolu tytuniowego, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


otrzymamy 100 milj. dolarów? 


Delegaci „Bankers Trust“ już wyjechali do Polski. 


Tempo pertraktacji będzie możliwie 
najszybsze, potrwają one jednak naj- 
mniej około 3 miesięcy. Istnieją bowiem 
duże trudności techrczne w pertrakta- 
cjach; do najważniejszych należy oddale 
nie Ameryki. Osobiste porozumiewanie 
się jest przez to utrudnione, śdyż na każ 
dorazowy przejazd z jednego kraju do 
drugiego potrzeba około 10 dri czasu, 
Pozatem opracowanie „odpowiedniej u- 
mowy pod względem prawniczym wyma 
gać będzie — rzecz prosta — także dłuż 
szego czasu, ' i 

'W każdym razie rokowania prowa- 
dzone będą z całym pośpiechem. Wbrew 
doniesieniom, że delegaci ` „Bankers 
Trust" wyjadą do Polski dopiero po No 
wym Roku, dowiadujemy się, że wyje- 
chali oni z Ameryki już w dniu dzisiej. 
szym i starą} w Warszawię za jakieś 10 
dni, tj, około 6 stycznia, 


` Wiadomość o rozpoczęciu pertrak- 


facji z „Bankers Trust" o pożyczkę dla Warszawy, 


Polski, wywar.a zagranicą daleko więk 
sze wrażenie, niż w Polsce. 

Wiadomość tę omawiają szczegółowo 
prawie wszystkie czasopisma gospodar- 
cze Europy, jak i Ameryki, 


.. 
« 


Profesor Kemmerer, b, delegat ame+ 
rykański w komisji gen, Dawesa, zapro- 
szony przez rząd polski do zbadania sy- 
tuacji finansowej naszego kraju, wyla- 
dował wczoraj w Cherbourgu, skąd ode 
jechał natychmiast do Paryża, O godzi- 
nie przyjazdu jego do Warszawy, który 
ma nastąpić dziś — jutro, będzie zawia- 
domionę ministerism spraw  zagranicz- 
nych przez ambasadę polską w Paryżu. 
Dotąd zawiadomienie to jeszcze nie ma- 
deszło, 


a 
14 


Paryż, 28 grudnia, 
Polska Agencja Telegraficzna 


Prof, Kemmerer wyjechał stąd do 


f Podwyższenie 


kar za zwłoke. 


Rząd postanowił zwalczać „złą wole“ podatników. 


Spraw; parl. „Republiki“ (L) telefonuje: 

Rząd “zgłosił dziś do laski marszał- 
kowskiej projekt ustawy o uprawnieniu 
rady ministrów do podwyższenia kar za 
zwłokę od zaległych podatków bezpo- 
średnich. ~.: 3 

Par. 1. Rada ministrów jest władna, 
zależnie od stosunków gospodarczych, 
podwyższyć na ściśle oznaczone okrę- 
sy kary, pobierane na zasadzie ustawy 
31 lipca 1914 od zaległości od poszcze- 
gólnych podatków bezpośrednich ż wy 
iątkiem podatku majątkowego. 


a ' Paragrafy 1 t 2 są natury formalnej. 


W uzasadnieniu czytamy: 

„Kary za zwłokę, przewidziane w u- 
stawie, nie odpowiadają już obecnie sto 
sihkom gospodarczym. 

Doświadczenie lat poprzednich uczy, 


iż przepisy o: karach za zwłokę podle- 
gają wielokrotnym, a częstym zmianom 
w drodze ustawodawczej, co spowodo- 
wało znaczne opóźnienie w. stosowaniu 
tych zmian. | 

Celem nadania przeto ustawie o ka- 
rach za zwłokę pewnej elastyczności, 
oraz celem uposażenia rady ministrów 
w środki, niezbędne do zwalczania złej 
wali płatników, ociągałacych sie w chwî 
li wahania waluty, z uiszczeniem podat- 
ków, wnosi się ustawę, upoważniającą 
radę ministrów do podwyższenia kar 
za zwłokę, zależnie od warunków zo- 
spodarczych. 
` Projekt nie obejmuje podatku „iająt- 
kowego, a to ze wzgledu na specyficz- 
ny charakter tego podatku, który zasad 
niczo winien być pokrywany z substan- 
cji majątkowej. 


Niemcy tęsknią do gospodarczej 
- wspólpracy z Polską. 


Znamienny głos ostrzeżenia „Vossische Zeitung". 


Berlin, 28 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 


„Vossische Zeitung“ w dziale ekono 
micznym wypowiada się w dłuższym ar 
tykule za współpracą Polski z Niemca- 
mi na polu gospodarczem. 

Dziennik przyznaje, że wojna celna 
polsko + niemiecka przynosi Niemcom 
co raz to większe straty. 

Przemysł polski — wedug „Vossi- 
sche Zeitung“ — uniezależnia się co raz 
więcej od Niemiec, czego dowodem jest 
stworzenie ostatnio wielkiego syndyka- 
tu żelaznego. 

Między innymi dziennik stwierdza 
charakterystyczny szczegół, że m'mo 
wzrastającego na niemieckim Górnym 


Śląsku bezrobocia, zatrudnia się tam 
przeważnie robotników sprowadzanych 
z Polski, jako lepszych i tańszych niż 
robotnicy niemieccy. 
Berlin, 28 grudnia. 
Agencja Wschodnia. i 
Pisma niemieckie, omawiając sbrawę 
współżycia gospodarczego Polski z 
Niemcami wyrażają opinię, że na współ 
pracy takiej , najwięcej winno zależeć 
niemieckiemu  Górnemu Śląskowi i że 
głównem jego zadaniem winno być 
przeprowndzenie linii koleliowej Wroc- 
law — Warszawa. 
Pisma stwierdzają, że współżycie 
Polski i Niemiec jest bardzo potrzebne ł 
to tak dla iednej, jak i drugiej strony. 


—— m) 


Było w Polsce cymbalistów wielu... 
Sukcesy Ignacego Paderewskiego w Ameryce. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


' Nowy Jork, 28 grudnia 
W ciągu grudnia Ignacy Paderewski 


skich i amerykaństich wniosła na po- 
djum sztandar Stanów Zjednoczonych, 
emblematy lis ryvkańskiej inwali- 


dał szereg koncertów na rzecz funduszu, dów oraz towarzystwa nnlsko - amery- 


dla «amerykańskich inwalidów. Dochód 
z tych koncertów wyniósł około 25 ty- 
sięcy dolarów. 
` Pierwszy koncert z tego cyklu od- 
był się w dniu 12 grudnia w Carnegie 
Fall. 
Licznie zebrana publiczność powsta 
wała trzykrotnie w milczeniu z mieise, 
Poraz pierwszy — w chwili, w któ 
rei warta honorowa w uniformach po) 


kańskiego weteranów. poraz drugi. gdy 
na podjum wszedł Paderewski. poraz 
trzeci — w tcku produkcji, gdy mistrzo- 
wi wręczono wieniec laurowy. 

Koncerty odbyły sie "* kilkudnio- 
wych odstępach czasu w Filadeliji, "Z .- 
szynetonie i Bostonie. 

Sam koncert "awojorski przv iás 
dochód w wv”'kości 0.500 dolarów. 


rrr ny 


Naszą polityka kieruje 
dobra wola, 


Artykuł premjera Skrzyń- 
skiego w „Czeskiem Słowie 


Praga, 28 grudnia, 


Świąteczny numer „Czeskiego Sło- 
wa“, zamieścił artykuł prezesa rady mi- 
nistrów p. Skrzyfńiskiego, w którym aŭ- 
tor stwierdza, że polityka Locarna wy* 
szła z ogólnych potrzeb czasu. Duch 
Locarna, który ożywiał politykę między 
narodową w owatnich czasach, nie. zro- 
dził się bez, trudności i przygotowań. 

Co się tyczy Polski i Czechosłowacji 
to oba te państwa usunęły spory I trud= 
ności, zawarłszy szereg umów praw= 
nych i gospodarczych, z których na uwa 
gę zasługują umowy arbitrażowe. 

Polska jeszcze przed umowami locar 
neńskiemi, pisze minister Skrzyński, sta 
rała się skonkretyzować politykę poko- 
jową w stosunku do Sowietów. Rząd pol 
ski starał się też nawiązać narady z 
rządem litewskim w sprawie uregulo= 
wania: wzajemnych stosunków, ale nie z 
jego winy próby te nie dały wyniku. 

— Przybywając. do Locarna, jako 
rzecznik polskiej pólityki — pisze dalej 
minister Skrzyński — miałem jasno wy- 
kreślone linie postępowania. Najważźniej- 
szem i najbardziej bezpośredniem na» 
stępstwem umów locarneńskich musiała 
być trudna sprawa uregulowania stosun 
ków  polsko-niemieckich, Rząd polski 
ze swej strony robił wszystko, aby przy 
czynić się nietylko. do stworzenia norm 
prawnych współpracy, ale i do tego, aby 
dać mocny wyraz atmosferze uspokoje=< 
nią i zaufania. Dowodem tego. był fakt 
wstrzymania przez rząd polski, bez żad 
nych waruńków formalnci wzajemności, 
wyjazdu wielkiej ilości optantów nie- 
mieckich, Nastroje tć. ożywiające naszą 
politykę wzęlędem Niemiec, nie mogą 
być niepostrzeżone. Rząd polski gotów 
jest iść dalej po drodzę współpracy w 
ogólnym interesie, oczywiście w ramach 
obowiązujących umów, oczekuje jednak 
wyraźnego dowodu dobrej woli ze stro- 
ny rządu. niemieckiego, 


Myślę, że się nie mylę, twierdząc, że 
stanowisko to podzielają i inne. zasiada- 
jące z Niemcami państwa, które podpi- 
saly umowy lócarneńskie". 


W końcu minister Skrzyński zaznas 
cza, że umowy łocarneńskie są jednym 
z etapów. -politycznych na drodze do 
wzmocnienia pokoju. Dalszym etapem 
musi być uregulowanie w tym samym 
duhcu współpracy między narodami na 
polu gosboddrczem. 


„W iym duchu widzę wielkie pole 
do ddecydiacej wspólnracy Polski F Cze» 
chosłowągi! na pruncie miedzynarodo- 
wym“, 
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Wadomoiti bieżate 
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wkrótce 
ULUBIENICA ŁODZI 


LA NEGRI 


w najnowszej swej kreacji wielkim 
dramacie według słynnej powieści 
Sudermana „Lilja na śmietniku” 


4 lej wielka miś 


Reż, D, Buchowiecki, 


Nadzwyczajne posiedzenie 


rady miejskiej 
odbędzie się dzisiaj. 
Dzjś, dnia 29 grudnia rb. o godzinie 
19 i pół punktualnię w sali posiedzeń 


- rady miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 


odbędzie się 28 (III sesji) nadzwyczaj- 
ne posiedzenie rady miejskiej w. spra- 
wie nałożenia 2-groszowego dodatku do 
biletów tęamwajowych i obrócenieę te- 
go funduszu na cele, związane z akcją 


. pomocy dla bezrobotnych. (Wniosek pre 


zydjum rady miejskiej i magistratu). 


Szczepienia przeciw 


szkarlatynie 
dokonywane będą bez- 
płatnie w fabryce Poz- 
nańskiego, 
Sasi ochy e ak 
nia ochronne przeciwko 


Iadniy W 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


lintin 
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kuratorn szkolen. 


W ciągu kilku lat wypłacano nauczycielstwu wyższe pensje, 


Śkarh ponióst strafę kilkuset tysięcy złotych. 


Wczorajsza „Il. Republika“ przynio- 
sła sensacyjną i na pozór niewiarygod- 
ną wiadomość 
o nadużyciach popełnionych w kurato- 

rium łódzkiem, 


jak również i o tem, że z Warszawy, 
z ministerstwa oświaty i wyznań reli- 
gijnych przyjechała specjalna komisja, 
która na miejscu stwierdziła, że naduży 
cia popełnione zostały, przyczem 


Warb. poniósł na tem straty w wysoko- 
ści kilkuset tysięcy złotych. 

Wiadomość tę opatrzyliśmy wczoraj 
dużym znakiem zapytania, 1 niezwłocz 
nie zainterpelowaliśmy w tel sprawie 
kuratora okręgu łódzkiego p. Owińskie 
go. — 

— Kwestia, o którą panom chodzi-- 
— zaczął p. Owiński — jest natury bar 
dzo a bardzo drastyczniej. 

Nie mogę niezbicie twierdzić, że by- 
ly to nadużycia, bowiem z takiem sa- 
mem powodzeniem mogło to być zwyk- 
łem niedopatrzeniem ... 

— Na jakiem tle powstały te niedo- 
patrzenia łub nadużycia? — pytamy. 

> Na tle wypłat pensji nauczycie- 


lom. Idzie o to, że w bardzo wielu wy- 
padkach fałszywie interpretowano staw 
ki i obliczenia punktowe. W ten też 
sposób 


przez 2 lata wypłacano przeszjo 100 
nauczycielom zarówno szkół średnich, 
jak I powszechnych, gaże wyższe niż 
przewidzjane dekretem ministerstwa 0- 
światy i wyznań religijnych. 


— Czy duża różnica zachodziła mię 
dzy pensjami, przewidzianemi dekretem 
ą — wypłacanęmi? 

— Dość duża, wahała się bowiem 
między 40 — 300 punktami miesięcznie, 
co wynosi od 16 zł. do 123 zł. miesię- 
cznie na osobę, Ponieważ mylnie inter- 
pretowano to przy 100 wypadkach, a 
wypłacano gażę takie przez dwa lata, 
więc suma na jaką narażono skarb wy- 
nosi kilkaset tysięcy złotych. 

— Czy prawdą jest — pytamy =- 
że komisja ministerstwa przyjechała do 
Łodzi na żądanie pana kuratora? 

= Tak jest. Kiedy zauważyłem te.,, 


te... no daimy na to przeoczenia, zawia 


domiłem niezwłocznie ministerstwo, z 
prośbą o przysłanie delegata, czy też 


Cry ena bilet tramwajowego zostanie podpisana? 


Zarząd K. E. E. jeszcze się w tej sprawie 
nie wypowiedział. 


W sprawie projektowanego podwyż siedzeniu, niewiadomo jednak czy 


szenia ceny biletu tramwajowego o 2 

grosze na rzecz bezrobotnych, preze$ 

rady mieskiej dr. Fichna zwrócił się do 

agosa rady nadzorczej tramwajów p. 
idermana. 

Jednakże okazało się, 
mana w Łodzi niema, wskutek czego 
zwrócił się p. Fichna do zastępcy pre- 
zesa, p. mecenasa Stożkowskiego z pror 
śbą o zwołanie posiedzenia rady nad- 
zorczej. 

Q ile rada nadzorcza sprawy tej nie 
załatwi, to przedstawia się ona dość 


w szpitalu | problematycznie, gdyż wydział podat- 
ywane będą szczepie | kowy magistratu opracował statut do- 
latynie | tyczący podwyższenia ceny hiletu tram 


bezpłatnie w godz, od 4-ej do 5-ej po po| wajowego i rada miejska będzie pro- 


łudniu, (b) 


Z teatru miejskiego. -© 


„Płomienna noc An- 
tomji*, komedja w 3 ak- 
tach Melchjora Lengyela. 
Reżyserja p. Ryszkow- 
skiego. 


Gdy człowiek pozostaję sam na sam 
z sobą i rozmawia z swoją duszą, nawie 
FAR go roje wspomnień, 

rzemawiają doń wymową przeszło- 
ści; iskierki przeżyć zamieniają się w 
płomienie, bo wyobraźnia potrafi ożywić 
i upiększyć tp, co pogrzebane, 

Bujne kwiaty wspomnień, hodowane 
ua niezmierzonych łanach tęsknoty, u- 


»miechają się całym powabem dawnej 
świetności — bohaterce ostatniej premje 
ty, Antonii, 


Lengyel wie, że narody po uzyskaniu 
niepodległości, tęsknią za szumem, wi- 
rem i zgiełkiem przedwojennego życia i 
len moment uczynił podłożem swej zręcz 
nej komedji, 

A Lengyel to nielada spryciarz, 

Nie zapomnieliśmy, że w czasie po- 
wslania jego sensacyjnego „Tajfuna“ był 
kraj kwitnącej wiśni, chryzantemu i a- 
zaljj w modzie, Wojna między rosyjskim 
kolosem o glinianych nogach, a egzotycz 
ną Japonją wzbudzała żywą sympatję 
światą cywilzowanego dla panstwa mi- 
kada, o którem niezliczone krążyły praw 


jekt ten rozpatrywać na dzisiejszem po 


" Lengyel w lot pochwycjił sposobność 
do ek S taci sikh ESEA W da 


jąc ich podniebieniu, spragnionemu przy | © 


smaków japońskich, sztukę japońską, któ 
ra obiegła sceny obu półkul. 

Łatwo udowodnić i na innych sztu- 
kach Lengyela, że wie jak trafić do serc 
1 kieszeni publiczności, 

Coprawda takiej drugiej japońskiej 
bryły złota już nie zdobędzie, ale niema 
się co uskarźać, 

I „Antonję” grają na bardzo wielu sce 


Jest w niej bowiem i sentymentalna 
lezka j życię i czardasz, odegrany przez 
kapelę cygańska, 

ama z wielkiego świata Antonja 0- 
siadła w swym wiejskim dworze; dba o 
swego męża, nierogaciznę i gęsi jak wzo 
rowa żona i gospodyni. , 

Dziesięć lat żyje szczęśliwie w wiej- 
skiem zaciszu, aż porwałą ją nieukojona 
tesknota za owym Pesztęm, który ongi 
— rozigrany szałem uciech — Antonije, 
królową zabaw upajał radością życiową, 

Ach! jedną, tylko jedną taką szaloną 
noc tam przeżyć 

Płomienie wspomnień, nioy rozżarzo 
na krew, buchała w jej żylach, 

I zajechałą autem do tego Pesztu, w 
którym dzisiejsi ludzie nie umierą tuż 
szampana pić, ni kielichów, ani luster 
thue, - 

Po wielki:ł: restaurasiach snują się 
ieszcze ostatki prawdziwych panów. któ 
rzy po pańsku bawić się umieją i nię po 


dy i legendy, nęcące urokiem nowości—-| padii jeszcze w podstępne sidła shimmy. 


zblazowanych europejczyków, 


Spotkała iego, którego spotkac pra- 


że p. B'der=| dzi 


ska on sankcję władz rA y 
gdyż w. swoim. czasie ministerstwo, zę 
względów prawnych, odmówiło miastu 
prawa pobierania tego podatku, więc nie 
wiadomo, czy obecnie się na to Zgor 


Wkażdym razie p, wiceprezydent 
Wojewódzki zwrócił się z prośbą do p. 
wojewody Darowskiego, by w sprawię 
tej  interwenjował w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

Wobec powyższego kwestja pobiera 
nia 2-ch groszy drożej na bilecie tram- 
wajowym załatwiona będzie dopiero po 
upływie dłuższego okresu czasu, o ilę 
nie uczyni tego dobrowolnie rada nad- 
zorcza kolei elektrycznej łódzkiej, (b) 


śnęła, dawnego kochanka, 
ra, ale padła w objęcia an 


era,,, 
Riki szaleć! Ah 
pełnią wrażeń, z szampanem w głó 
ce i nóżkach wraca do męża w istocie 
rzeczy bezgrzeszna, 

"A towarzysze jej płomiennej nocy 
stają slg przyjaciółmi wyrozumiałego 

nka., 

Podobną sytuacje widzimy w innej 
sztuce Lengyela („Tancerka”), ale tam 
kapłanka sztuki choreograficznej nie 
znajduje żadnego zrozumienia u swego 
kochanka, którego opuszcza, zas 
gdy Antonji wróżyć 
szczęście u boku rozumnego męża, 

Wyszumiała się i wraca do normal- 
nego trybu życia, l 

Komedja ta żywa i interesująca, po- 
siada błyskotliwy dialog, szlifowany, jak 
to słusznie autor wstępnej recenzji za- 
znaczył, we francuskich warsztatąch, 

Nie łudźmy się jednak, Węgierska 
twórczość sceniczna jest uboga, Wystar 
czy przytoczyć, że artysta i reżyser na- 
dwornego teatru w Peszcie Szigligeti, 
człowiek miernego, bardzo mi ta 
lentu, przez 40 (!) lat panował na sce- 
nach węgierskich, które nieomal połowę 
swych przedstawień oryginalnych  za- 
wdzięczają autorowi „Dezertera”, pie- 
kielnie plodnemu, bo stwożył przeszło 
100 sztuk historycznych i ludowych; zaś 
jego następca Csiki był w latach dzie- 
więćdziesiątych również dyktatorem 
scen węgierskich, mając minimalną ilość 
współzawodników, Ta chudziutka twór 
czość dramatyczna ożywiła się dopiero 


grandesigac 
gielskiego ofi 


można najdłuższe | q 


do oddania trudnej roli- 


komisji na miejsce, celem. stwierdzenia 
faktu, i 

Komisja przybyła przed kilkoma dnia 
mi i po dokładnej. rewizji ksiąg stwier- 
dziła popełnienia... przeoczeń. 

— Kto będzie ponosił koncelkwencje 
tego? | | 

—Nie wiem dokładnie. Wogółe spra 
wa tą jest dla mnię w wysokim stopniu 
nięprzyjemną i przestała mię obecnie zu 
pełnie mteresować. . 


Uważam, że zrobiłem swoje, a zre« 
sztę niech załatwi ministerstwo weds 
ług swego uznania, 

— jeszcze jedno pytanie, panie Ku 
ratorze., Jak wypłacane są pensje Obes 
cnie? | 

— Ponieważ rewizja miała miejsca 
dopiero przed kilkoma dniami, więc da 
tychczas wypłacaliśmy, jak dawniej, 

Mam jednak nadzieję, żę od Nowego 
Roku różnicepowstałę z omyłek będą 
cofnięte i wszyscy dostaną gaże podług 
dekretu min. ośw. i wyznań religijnych, 


50.250 bezrobofnych 


zarejestrował państwo- 
wy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi. 


W państwowym urzędzie pośredni« 
'ctwa pracy w Łodzi w dniu 24 grudnia 
1925 roku było zarejestrowanych 50,250 . 
bezrobotnych. | 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 40,397 bezrobotnych. W tym 
brało 22,188 bezrobotnych zasiłki usta- 
wowe*wypłacane z funduszu bezrobo- 
cia, oraz 18,209 bezrobotnych zasiłki do 
raźne wypłacane ze skarbu państwa. 


«W. ubiegłym tygodniu straciło pra- 
cę 3005 robotn. Otrzymało zaś pracę 159 
robotników, do pracy zostało wysłanych 
25 robotników. ? 
Urząd rozporządza 197 wolnemi miej 


scatni dla robotników różnych zawo- 
dów. ; 


w ostatnich kilkunastu latach, a na jej 
$ę „stoją Molnar, pe i Lengyel. 
" Tem większą zasługą takiego Lengye 
la jest, że w swą koteodię n seit | 
noc Antonji" potrafił wlać tyle szczerej 
tęsknoty i tyle miłego sentymentu, 
Francuz ma trądycję, Węgier jej nie- 


a, | 
Przydałob sztuce ładnie wyreży 
serowanej i Sai S, dobrze granej tr- 
chę więcej tempa, Gdybym się nie oba- 
wiał, że p, Ryszkowski mi odpowie to, 
co Apelles owemu szewcowi, powiedział 
bym, że w czardąszu za mało było życia 
Ale milczę, bo muzyka nie moja dzie- 


m 


zina, 
Rolę Antonji kreowała p. Kozłowska 


z którą pod względem wytworności, ma- 
ło kto na scenach polskich może rywa- 
lizować, 


Poważna i rozważna jako pani dwo- 
ru, żywa i uczuciowa jako królowa sali 
tanecznej, musiała rolą swą budzić peł- 
ne zadowolenie artystyczne, 

P, Jarkowska me wszystkie warunki 
i zakochanego 
podlotka Piri; była uczuciowo czystą, 
nieśmiałą, niezmiernie subtelną; płakała 
z umiarem j wdziękiem, Szkoda, że ta 
niezwykle zdolna artystka tak rzadko 
występuje, 

Bardzo dyskretnie zagrał rolę wiel 

iego' z dawnych czasów (Stefana 
Kowaczy'ego) p, Tatarkiewicz, 

Dobrą w masce i ruchach była po- 
cięszna parka nuwori ; pp. Dirai 
jewska i Fabisiak, 


Pani 


ubrana i rozebrana 


zawsze jednakowo ele- 
gancka. 


~ Sa kobiety, które mają specjalny talent do 
ubierania się w domu, są natomiast Inne, które 
wyglądają ładnie tylko na ulicy, 
/ lm bardziej kobieta dba o swe dobre imię, 
tem leplei rozumie, że nawet w czterech ścla- 
"nach pokoju można wyglądać szykownie i ładnie, 
choćby się miało nawet sprawić tem samem 
przyjemność nie obcym ludzłom, lecz sobie, 
g Suknię wizytową zdejmuje sę nie poto, ażeby 
powiesić ją da szafy, oczyścić z kurzu uliczne- 
RO, a następułe w byle jakim stroju położyć się 
na kanapie, palić spokojnie papierosy, dzwonić, 
Czytać, rozmawłać i o nic się nie martwić. 
Owszem, kobieta może w domu czynić: co 
dej się podoba, dlaczego jednak nie wolno joj 
_ przytem wyglądać fak sanio conajmnłej ładnie 
3 jak na ulicy? 


mea 


=J 


Tylko kobicty, doprawdy, bardzo mało in- 
 leligentne i uieprzyzwyczajone do estetyczne- 
co wyglądu — całą swą inwencię i 


lowych, nosząc w domu pierszą-lepszą suklenkę 
bez wyboru. 

A moda zadaje sobic tyle trudu | pracy, by 
badać kobiecie wdzięk i uczynić jej kształt 
_przyjomnemi dla oka nietylko na sali balowej 
lub też na ulicy — lecz nawet w pokoju jadal- 
nym, czy też w kuchni. 

| Dla koblet szczupłych, bardzo przytem ruch- 


liwych najodpowiedniejszym strojem domowym || 


jest oczywiście — pylama, 


_ Bardzo praktycznie przedstawia się również || 


_ tozpowszechniona w Paryżu: „suknia-pyjama*, 
polegająca na tem, że nie składa się z mary- 
harki i spodni lecz zrobiona jest z jednej sztuki 


towaru, przyczem górna część stroju ma krój | [p 
Buklenki, która od bloder przechodzi w zwykłe |Ę 


Í le. 

/W razlo wizyty wystarczy narzucić tylko 
4 plecy płaszcz, niczem nie różniący się od 
Dłaszcza wizytowego I wszystko jest w najlep- 


Rzym porządku — kobieta wyglada ładnie, este- || 


łycznie I nikt nie może mieć do niej, pretensji, 
łe nie dba o swój zewnętrzny wygląd. 

-Dia koblet mniej szczupłych najodpowiedniej- 
kym strojem domowym jest szlafroczek z wzo- 


EAN kilka dni! 


| 1. Prolog 
HB 2 „Iwajowany Step” 
„2 a) Zmiana Rządu 


opery warsz, 


Bo 0 die ię ciem. Naoi ** 7" 


wysiłek |= 
 mózgowy poświęcają dla sprawy strojów wizy- 


wypowie 
odłańczą a tyści 


W ostatnich dniach toczyły się znów krwawe walki w Syrji Na fo- 
tograf,i naszej w. dzimy mieszkańców Damaszku, «tórzy opuszcza” 
ją pośpiesznie miasto w obawie przed napadami druzów. 


rzystej tkaniny z klmonowemi rękawami lub 
zwykła sukienka z lekkiego materjału najlepiej 
z crepe-de-chinety, 

Kobieta po przyjściu z miasta 
rozbiera się. 


Chodzi więc właśnie o to, 


zazwyczaj 


ażeby kobieta 


„rozebrana”” była mimo to ładnie i estetycznie 
„ubrana, 

Przy dobrych chęcliach i odrobinie pracy — 
nić trudno zdobyć sobie miano elegantki nawet 
w kuchni. 


Helena P. 


SIROLA PRZYGOTOWAWCZA 


MARJI WESOŁKÓWNY 
ul. Piotrkowska 84 
przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 7 
i gruntow. przysposabia do szkół średnich 
Przy szkole Zakład Freblowski dla dzieci 
od lat 4, 305 


Zapisy, informacje od 9 r, do 1 po pot 


Czytajcie 


46 | sek, Wśród kobiet sportsmanek wybija 
ŻE: (APE WIECZOR się Nikonorowa, osiągająca w biegu na 
„ 60 mtr, 8 sek, i ną 100 mtr, 13.1 sek, 


wieczorem 


Codziennie 
od 5 do 7 w. 


Pierwszorzędna orkiestra. 


Tadeusz Wołowski 


) Keenja Kuszpotownska 
) Albert Gaubier. 


Tadeusz Wołowski 
b. dyrektor Teatru Katowickiego, 


NESENYY DOW EO ANOTA E EA AEO E 


1|11. sek 


OTWARCIE 


Restauracji „METROPO 
u ai MON DANCING 


SALE JAK z BAJKI „1000 i I NOCY“. 


Obsługa szybka ped osokistem kierownictwem! 


Nasza znakomita kuchnia udoskonalona! 
BUFET obficie zaopatrzony w TRUNKI krajowe i zagraniczne. 


Dramat żyslowy i w 8.miu aktach. 


Nad program WYSTĘPY ARTYSTYCZNE. Nad program 


) Ksenia Kuszontowska 
) Alibert Gaubier 


i m TED TĄ 
A XI 
 WRADY KE 
-EIEII EA UEO TITT 
) Ksenia 
) KUbert Gavbier 


adęusz Wotownki 
wrzz z ciifym 


sza matka, siostra, babka i ciotka 


utulonym taiu- nozostała 


| 

U 

Y - 
| VES 


WIADOMOSCI 


NAJAZD PIŁKARZY POŁUDNIOWEJ 
AMERYKI NA EUROPĘ, 


|! Wiedeń, 27 grudnia, 


kilka- 
naście ofert od drużym piłkarskich pas 
dniowej Ameryki, jak to: Uruguaju, 
guayu i Peru, Cena tych skromnych „a- 
matorów' po 2,000 dolarów za mecz. 
roku bieżącym żądano po 8,000 dolarów 


WĘGRY ZWYCIĘSCAMI W ZAPA- 

SACH O MISTRZOSTWO EUROPY. 

Medjolan, 27 grudnia, 

Mistrzostwa amatorskie w zapasach 
sj przed Nime Wegry, o- 


O 12 plet. 
8 pkt, i 


Wiedeńskie kluby 


(Europy) wyg 


siągając 19 
noch a 


Austrją 4 pkt 
"LEKKOATLETYKA NA BIAŁORUSI 
"SOWIECKIEJ, 


Smolensk, 27 grudnia, 
Miejscowe koło sportowe w Smoleń- 


sku posiada w łonie swojem nieprzecięt- 
nych lekkoatletów, W wt ha taj pró- 
bie pobicia rekordów atleta rkow o- 


siagnal pasiepuiane wyniki; 100 mtr, — 

W. prradbipgy ten sam zawodnik 
osiągnął czas 10.8, biegu na 200 mtr. 
— 23,5, na przestrzeni 400 mtr, — 53.5 


W DOWYM 
lokalu 


"eT, 


M2 TURNEI 


5. „Florida | 
i „BIRŚNILNIÓW 


1, Tampołotign: 
b, a świgł 


odłańczą 


ulubieniec publi: 

czności w swoim 
wlasnym nowym 
aktwalnym reper 


aitaita 


wykonó 


Poczętak © god, Pl. ostato: sosna o godz. 10:0, 
p TD ACTYON ORAZ ZR E aS A ZEEE 


7. ENYA Wc. dw 


Moniuszki | 


Snkte$ gy alto pm 


NORMA 


TALMADGE 


a AA dk WE W A ERZE 


ROD ZINA. 


Dnia 28 giudnia zmarła po długich i ciężkich cierpieniach nasza najuko hañ- 


Masza Wygodzka = z domu Szwarcbari 


przeżywszy lat 6 


* Wyprowadzenie drogich nam zwłok adne się we wtorek dn, 29 b. m, 
z domu żałoby przy ul, Kilińskiego 95 na cmentarz żydowski, 


Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnvch przyjaciół i znajomych, w nie- 


SPORTOWE 


DRUGIE ZWYCIESTWO SPARTY 


PRASKIEJ W PORTUGALJI, 


Lizbona, 27 eoat 


Drugie spotkanie Sparty pr. 


w 


dań ze Sporting Klubem i 
oń 


skim 


stwem prażan w stosunku 3:0 (1:0), 


Wkrótce 
ULUBIENICA ŁODZI 


POLA NEGRI 


w najnowszej swej kreacji wielkim 
dramacie według słynnej powieści 
Sudermana pani na śmietniku" 


Jej vialha mili 


Reż. D. Buchowiecki. 


1414 


I 


Dziś 


wieczorem 


Pierwszorzędna orkiestra, 


w Mr m [al 


Kuszpetowika 


zespołer m 


fa qe 


A ONO 2 


Ala: 


BAW bid 


mas erein 


czyło się ponownem zwycię- 


23 Ra wkm 


— 


Sem 


(-- ui 
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TEATE CIUZLYKA + 


TEATR MIEJSKI. 


Teatr Miejski daje dziś we wtorek, jutro, w 
srodę, oraz w czwartek i w piątek wieczorem, 
cztery kolejne przedstawienia po cenach zniżo- 
nych efektownej sensacyjnej komedji Lengyel'a 
„Plomienna noc Antonji" 

W czwartek. mimo Sylwestra i w piątek, mi- 
mo święta N. Rku ceny będą te same, tò jest 
= ZMZODE, 

Zapowiedziana na czwartek jako 13-ta pre- 
injera sezonu, rozgłośna komedjo-farsa Henne- 
auina i Veber'a „Codziennie o 5-tej* wobec 
ogromnego powodzema „Płomiennej nocy An- 
tonii*, odłożona zostaje do soboty. Bilety, wyku 
plone na czwartek, zachowują swoją moc na so- 
inte. 

W piątek jako w dzień N. Roku, oraz w so- 
botę i w niedzielę, dane będą trzy kolejne popo- 
lujniowe przedstawienia czarującej baśni scé- 
nicznej „Kopełuszek* po cenach zniżonych. Bile: 
ty na wszystkie trzy przedstawienia są już do 
nabycia w kasice zamawiań. 


WESOLEK SYLWESTROWY. 


W noc sylwestrową artyści Teatru Miejskie- 
vo urządzają dwa nocne przedstawienia: o gò- 
dzinie 12-ej i 2-ej po północy. 

Na program złożą się ostatnie szlagiery tē- 
«rów kabaretowych, popisy taneczne, śpiew, 
humor, satyra. Gwoździem przedstawięnia bę- 
dzie „zwarjowane shimmy-foxtrot", odtańczone 
przez nąsze ulubienice. Na drugie przędstawie- 
nie o godz. 2-ej ceny zniżone. 


TEATR „SCALA“ 


Dziś, we wtorek, dnia 29 grudnia, o godz. 8.30 
wiecz. gościnny występ znanej i ulubionej ar- 
tystki Wiery Kaniewskiej, która wystąpi w naj- 
lepszym repertuarze. Dana będzie słynna sztu- 
ka ze śpiewami I tańcami w 3 aktach M. Szora 
p. t. „Pensjonarka”. W powyższej sztuce p. Ka- 
niewska kreuje role tytułową. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, we wtorek i jutro we środę, o godz. 
8.15 wiecz. po cenach najniższych od 50 gr. do 
150 gr. cieszący się dużem powodzeniem, nad- 
zwyczajnie wesoły wodewil ze śplewami w-4 
aktach p. t. „Krakowskie Zuchy”, który na świą 
tecznych przedstawieniach zdobył sobie zasłużo 
ne powodzenie. 

We czwartek po cenach zniżonych premiera 
dawno niegranej w Łodzi sztuki ze śpiewami p. 
t. „Nad Przepaścią* J. Śliwińskiego. Wyko- 
nawcy ról głównych pp. Zielińska, Szczepańska, 
pp: Moranowicz, Bolkowski. Reżyseruje Marjan 
Bielecki. 

W piątek, o godz. 4 popoł. po cenach zniżo+ 
tych „Betleem Polskie“ L. Rydla. 

Wieczorem powtórzenie czwartkowej premje 
ry „Nad Przepaścią”. 

W sobotę, o godz, 4 popoł, dla młodzieży po 
cenach najniższych (od 30 gr.) po raz ostatni 
„Betleem Polskie", wieczorem „Nad Przepaścią” 


WIELKI KONCERT JUBILEUSZOWY 
ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ, 


„ Celem upamiętnienia dziesięciolecia orkiestry 
odbędzie się w RER dnia 4-go stycznia 
r. 1926 wielki koncert jubileuszowy orkiestry 
filiarmonicznej, poprzedzony uroczystą akn- 
demją. Jako wstęp do akademii odegrana będzie 
pod batutą dyr. T; Mazurkiewicza wspaniała 
uwertura do op. „Halki“, Moniuszki, ta najpięk- 
niejsza perła w twórczości genialnego „mistrza 
polskiego. Akademję uświetnią swemi przemówie 
niami czołowe osobistości naszego spałeczeń. 
stwa oraz reprezentanci zamiejscowych Instytii- 
cji artystycznych. 

Niemniej imponująco zapowiada się program 
koncertu symfonicznego, którym dyrygować bę- 
dą kolejno dyr. T. Mazurkiewicz: stęp do 
„Śpiewaków Norymberskich* — Wagnera | „Po 
wracające Pale'* — Karłowicza oraz dyr. Br. 
Szulc: Francesca da Rimini — Czajkowskiego i 
akompanjament do koncertu B-moll tegoż köm- 
pozytora w interpretacji jednego z największych 
mistrzów fortepianu doby obecnej — Leopolda 
Godowskiego. 

Uroczystość jubileuszowa wzbudziła w mie- 
ście naszem olbrzymie zainteresowanie zarówno 
przez bogactwo urozmialcońego programu į na- 
zwiska jego wykonawców jak i przez sam cha- 
rakter obchodu, będącego ukoronowaniem dzle- 
sięcioletniej pracy Orkiestry  Pilharmonicznej, 
która stała się jednym z najdonioślejszych czyn- 
ników kulturalnych w życiu naszego miasta. To 
też wątpić nie należy, że w dniu 4-go stycznia 
cała muzykalna Łódź, sympatyzująca z dążno- 
ściami Orkiestry Filharmonicznej, wypełni salę 
Filharmonji po brzegi. ' 

Początek punktualnie o g. 8:30 wiecz. Bilety 
rawczasu nabywać można w kasie Filhartnonji. 


WIECZÓR SYLWESTROWY W-K. S 


„Szalońą Noc Sylwestrową*, urzą- 
dzania dnia 31 bm. w Białej Sali ho- 
telu Manteuffla przez Wojskowy Klub 
Sportowy „Łódź“, obudzi niezwykłe za 
interesowanie. 

Komitet krząta się niestrudzenie, by 
Szalona Noc była istotnie szaloną i peł- 
ną niezwykłych emocji. 


ŚWIĘTO DZIECI, 


Klinika położnicza przy ul, Połudnto | HRB 


wej 19 urządza dnia 3 stycznia 1926 rø- 
ku w sali filharmonji tradycyjną zabawę 


dziecinną, Tegoż dnia wieczorem odbę* |% 


WE 


dzie się dancing połączony z wielkim 
koncertem ; atrakcjami poświęcony te-| 

a A p y i 
muż celowi, 


- SEN ca. 


Na skutek groźby zamknięcia pra- 
wie wszystkich fabryk  włókienni- 
czych w Łodzi po Nowym Roku, sprawa 
ta była tematem obrad polskiego zwią- 
zku zawodowego „Praca*. 

Jako referent wystąpił kierownik 
związku p. Kazimierczak, który oświad 
czył, że po dłuższej obserwacji doszedł 
dó wniosku, że 
obecny kryzys w przemyśle zwiększa- 
ny jest celowo przez przemysłowców, 
którzy chcą zwalczyć ustawy społeczne 
a szczególnie przedłużyć dzień pracy, 
znieść kasę chorych, urlopy i t. p. 

Jednak nie wszyscy przemysłowcy 
solidaryzują się pod tym względem ze 
związkiem przemysłu włókienniczego, 
bo jeszcze w roku 1919 przemysłowiec 
Eugenjusz Geyer miał oświadczyć, że 


DEPIIRLIKAT 


— — 


Kontroli produkcji i 


domagają się robotnicy przemysłu włókienniczego. 


P. Kazimierczak fwierdzi, że kryzys w przemyśle lesť przez związek | 
przemysłowców celowo pofęgowany. | 


nie będzie chodził na pasku związku 
przemysłowców, a i obecnie nientóre 
fabryki, jak: Geyera, Teodor Stejgert, 
Gampe i Albrecht pracują 6 dni w ty- 
godniu wbrew  intencjom związku, co 
jest dowodem, że umieją oni znaleźć 
zbyt dla swych towarów, a przy dobrej 
chęci mogliby tego dęokazać i inni prze- 
mysłowcy. . 

Po dyskusji nad powyższemi spra- 
wami uchwalono rezolucję; 

„Zważywszy, że obecny kryzys w 
przemyśle włókienniczym jest potęgo- 
wany sztucznie przez związek przemy- 
słowców, którzy konsekwentnie prowa 
dzą planową akcię przeciwko 8 godz. 
dniu pracy j urlopom przez. zamykanie 
fabryk, chcąc wywrzeć nacisk na rząd 
w kierunku poczynienia zmian w prawo 


kalkulacji 


1 Kobietka z Myszką .. lit Pońlrzzewa p 


Tragiczna śmierć defraudanta. 


Pełen skruchy i rozpaczy wyskoczył z biegnącego 
pociągu, ponosząc Śmierć na miejscu. 


Jak wiadomo, w urzędzie poczto- 
wym Łódź -— Widzew wykryto nadu- 
Życia polegające na tem, że urzędnik 
Amer wyjmował z rulonów wpłacanych 
pieniędzy po kilka złotych, a następnie 
kazał dopłacać rzekome manca, wpła- 
cającym firmom. 

Dyrektor poczty p. Płóciennik 
zawiesił Amera w czynnościach, 
aczkolwiek okazało się, że skarb pań- 
stwa nie poniósł strat, a nadużycia się- 
gają zaledwie kilkudziesięciu złotych. 
(EIZO EDZIECKO HŁIAI WEAACOGA 


Wobec powyższego Amer wyjechał 
do Warszawy, by u władz nadzorczych 
prosić o przebaczenie i'przywrócenie w 
czynnościach. 

W pociągu Amer w wielkiem zdener 
wowaniu wychylił się przez okno u 
drzwi wagonu i w tej samej chwili ude- 
rzył głową o słup ter.graficzny, drzwi 
wagonu otworzyły się i nieszczęśliwy 
wypadł z biegnącego pociągu, ponosząc 
śmierć na miejscu. (b) 


Í CASINO [= 


Dziś i dni następnych program świąteczny ; 


Przygody miłosne wielkiego znawcy kobiet 


Ricarda Cortez 


rywala Rudolfa Valentino w wspaniałym dramacie 


Arena zmysłów 


Ricardo Cortez—toreador hiszpański. zwycięzca byków i serc niewieścich, 

którego dewizą jest: dumna kobieta pod biczem, budzi zachwyt 

wszystkich bez wyjątku. Oryginalne walki byków w Sewilli mrożą krew 
w żyłach widzów. 


PONADTO PONADTO 


Po powrocie z tournée po zachodniej Europie i Afryce występują; 


ź 
gè 


Z 


wg. rzeźby na wystawie. sztuk 
dekoracyjnych w Paryżu wyk, 


Nina Pawie I Falk Hamel 


hueznik falls Pameli 


= Groteska „Parisien“ 
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i yi gdzie będą 


$| wołaliśmy do życia komisję ekspertów. N 


A magistratu przy dworcu Łódź—Fabrycz f 
na 


BM |-wiadala wymaganiom i że bezrobotni bę 
tHida z węgla zupełnie zadowoleni, 


dawstwie robotniczem na niekorzyść 
tychże robotników, jak również uzy- 
skać odpowiednie przywileje, zebrani 
domagają się od rządu i sejmu rozpo- 
częcia akcji, zmierzającej do ścisłej kon 
troli zakładów przemysłowych, oraz 
gruntownego zbadania kalkulacji pro- 
dukcji przemysłowej. 

Zebrani wzywają ministra pracy, by 
jasno i niedwuznacznie zajął się sprawą 
zamykania fabryk, i wystąpił z odpo- 
wiedniemi wnioskami, zmierzającymi do 
ukrócenia samowoli fabrykantów, gdyż ` 
bezczynność w tej sprawie może spo- 
wodować smutne następstwa“. 

Następnie omawiano sprawę nieod« | 
zownej reorganizacji systemu pracy w 2-0 
biurach funduszu bezrobocia, gdzie pa- ` 
noszy się w najwyższy sposób biurokra 
tzym. "Aa 

Zebrani w rezolucji wzywają fundusz |- 
bezrobocia, by uprościł system wypła- 
cania bezrobotnym zasiłków. 

W końcu zebrani wzywają magi- 
strat, by wprowadził w życie uchwałę | 
rady miejskiej co do zwiększenia ilo- |- 
ści biur wypłat zapomóg. (b). i 
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Węgiel już jesti A 


Na razie przybyło 6 wa- | 
gonów, niebawem nadej- 
dzie reszta. = 


W dniu wczorajszym przybył do Ło» 
dzi pierwszy transport węgla górnoślą- 
skiego, przeznaczonego do podziału mię 


dzy bezrobotnymi, 
Bezpośrednio po wyładowaniu, zwró »| - 
ciliśmy się do naczenika wydziału opie- Af 
ki społecznej przy województwie p, inż, | 
Wojciechowskiego z prośbą o udziele- | 
n'u nam szczegółowych informacji, co do |. 
ilości węgla i jego gatunku, RE 
— Jest to zaledwie drobna część ca i 
tości — oświadczy! nam na wstępie t j 
Wojciechowski — 10 cośmy dziś otrzy- 53 


mali, Dotychczas wviadowano na placu 
miejskim przy dworcu fabrycznym tylko | 
6 wagonów, dalsze, w ilości 44 są w dro | 
dze i w najbliższych dniach nadejdą do | 
Łodzi, 

Węgiel ten będzie rozwieziony na 
place przy fabrykach  Poznanskiego. 
Scheiblera i „Widzewskiej Manufaktu- | 
go wydawać bezrobot- |. 
nym, zaopatrzonym w talony, 

— Jakiej jakości jest węgiel? — py: 


tamy, 
— Bardzo dobry, Celem zbadania gs 
tunku tych pierwszych 6 wagonów, po: 


złożoną z członków stowarzyszenią tech Și 
ników, która udała się na plac. węglowy 


Komisja orzekta: sj 

1) że złożony na wymienionym ple. | 
cu węgiel, co do asortymentu odpowie - ; 
da „orzechowi Nr, 1", przyczem komisj: Ç 
zaznacza, że jest w nim okojo 15 proc, 


„kostki Nr, 2” | | 
2) że ilość miału powstała przy zała: 
dowaniu i wyładowaniu węgla nie prze | 
kracza normalnego procentu, A 
Wobec powyższego komisja stwier: i 
dza jednogłośnie, że nadesłany dla bez- 
robotnych miasta Łodzi węgiel nadaje 8 


się w zupelności do użytku domowego i 
może być stosowany do pieców różnych 
konstrukcji nawet najprostszych, 

—- Mam niepłonną nadzieję — koń- 
czy p. Wojciechowski — że pozostała 
ilość węgla, co do jakości będzie odpo- 
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Dziś wieczorem odbędzie się w sali ‘ 


handlowców przy ul, Sienkiewicza 22 sen 
sacyjny odczyt dziennikarzą M, Elbauma 
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rażenia i postacie z procesu 


